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Świat nie troszczy się o Warszawę.
Prasa sowiecka oskarża emigrację londyńską.

(fp) Sztokholm  24 sierpnia. J a k  dono­
si agenja „U n ited  Press" z Londynu, 
w ydany tam  ze strony polskiej kom u­
n ik at o fic ja ln y  mówi m. in.:

„A rm je  sowieckie, które od trzech ty ­
godni stoją przed bram am i W arszaw y, 
nie posuwajg się ani kroku naprzód. Po­
moc dostarczona przez W ie lk a  B rytan ję  
nie  w ystarcza. Św iat nie troszczy się o 
W arszaw ę".

K o m e n t a t o r  r a d j a  a m e ry k a ń s k i e g o ,  
S teed ,  o św ia d c z y ł  w  z w ią z k u  z w y p a d ­
k a m i  w  W a r s z a w ie :

„P o jsk i rząd om ig ra cy jn y  dokonał o- 
burzającego politycznego m anew ru, w y­
dając rozkaz przejścia do w alk i z bro­
n ią  w ręku. T a  lo n d y ń s k a  g r u p a  P o l a ­
k ó w  w y d a ła  t e u  p rz e d w c z e sn y  rozkaz ,  
m a ją c  ledynie n a  celu  o s ią g n ię c ie  j a k i e ­
goś e f e k tu  p r o p a g a n d o w e g o .  S osnkow - 
sk i,  A n d e r s  i ich  w sp ó ln ic y ,  p o n o sz ąc y  
odpow iedz ia ł  u ość za te n  rozkaz ,  są
k r w a w y m i  m o r d e r c a m i .  P o w i n n o  się
ich  n a t y c h m i a s t  p o s ta w ić  p rz e d  sąd  w o ­
j e n n y  ja k ie g o ś  m ię d z y n a ro d o w e g o  t r y ­
b u n a łu ,  w  k tó r y m  z n a jd o w a l ib y  się
p rz e d s ta w ic ie le  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o  i 
A n g I  j i “ .

N ależy przypuszczać, że am erykański 
kom entator radjow y zredagow ał ten ko­
m entarz za grube honorarju m  z M o­
skw y.

D z ie n n ik  m o sk i e w sk i  , .Tzwiest ja“ pisze 
n a  m a r g i n e s i e  wr p a d k ó w  war sza ws k ic h*  
że z u e m a s k n w a ł y  one p r o w o k a t o r s k ą  r o ­
le kl iki  S o sn k o w s k ic g o .

„R e a k cy jn a  banda polskich em igran ­
tów w Lon d yn ie " ogłosiła powstanie nie­
dostatecznie uzbrojonych mieszkańców  
W arszaw y. K ie r o w a ł a  się  o n a  f a k ie m  
ob l ic ze n ie m ,  że w obec cz asow ego  zbu .gu  
w y p a d k ó w  w  W a r s z a w i e  z p o s u w a n ie m  
się  cz e rw o n e j  a r m j i  bedzie  m o g ła  g łośno  
k rzyczeć ,  iż g e n e r a ł .  B ó r  u w o lu i ł  W a r ­
szaw ę.

„ h iw ie s l jn "  p o w o łu ją c  s ię  n a  d z ie n ­
n ik  a n g ie l s k i  pisze, że s y g n a ł  n ie p o k o ­
jó w  w W a r s z a w i e  d a n o  z „ p r z y tu ln e g o  
g a b i n e tu  p r a e y  S o sn k o w s k ic g o " .  R e a k -  
c.\ jn y  ł a j d a k  z a rz u c a  c z e rw o n e j  a r m j i  
b i e r n e  z a c h o w a n ie  się. Ci w s r,.ysey g e n e ­
r a ło w ie :  S o sn k o w s k i  i A u d i  ;s są  m o r ­
d e r c a m i  i o p r y s z k a m i .  N a le ż y  ic h  p o s t a ­
w ić  p rzed  s ą d  w o je n n e .

D z ie n n ik a r z  szw edzk i  E s s e n  p isze  w 
d z ie n n ik u  „ D a g s p o s te n " :

Stopniow o coraz w yraźnio] stało się 
w idocznem  zupełne niepowodzenie m i­
sji M ik o ła jczyk a  w M o skw ir Oznacza 
to, że d o ty c h c z a so w i  p rz y w ó d c ę ’ po lscy  
w y c h o d z ą  poza n a w ia s  w y p a d k ó w  h i ­
storycznych. Równocześnie w W arsza­
wie u legają lik w id a cji ostatnie pańskie 
elem enty o przekonaniach narodow ych. 
J a s n e m  je s t ,  że f a k t  t e n  n ie  s to i  w 
sp rzecznośc i  z z a m ie rz e n ia m i  Z w ią z k u  
S o w ieck iego .  W  rzeczyw istości ma się 
tu do czyn ien ia  z now ym  K a tyn iem .

N ie p o k o je  w  W a r s z a w i e  z o s ta ły  w y ­
w o ła n e  przez s t r o n ę  sow iecką .  Z w o le n n i ­
c y  g e n e r a ł a  B ó r a  sadzil i ,  że z d o ła ją  o p a ­
n o w a ć  w lasn n m i s i la m i  W a r s z a w ę  w 
czasie, k ie d y  N ie m c y  b ę d ą  za jęci w a lk ą  
P rzec iw ko  cz e rw o n e j  a r m j i  pod  W a r s z a ­
wą. D z ie n n ik a r z  s z w e d z k i . kończy  sw o je  
W yw ody n a s ię p u ją c e m i  s ło w a m i:  

„ E l e m e n ty  g r u p u ją c e  sę d o o k o ła  gene- 
*ala B ó r a  l ic zy ły  w  sw o je m  za ś le p ien iu  
h a  to, że e w e n tu a ln e  w> w a łc zo n e  przez  
bieli w ła s n e m  s i łam i zw y c ię s tw o  um ożli­
wi im  obronę przód czerwoną arm ją. 
r joże e le m e n ty  te  c h c ia ły  zapobiec ,  a b y  
f a l s k a  n ic  s t a ł a  się  r e p u b l ik ą  sowiec- 
, U J a k  obecn ie  o k aza ło  s ię  p o n a d  wszel-  
M  w ą tp l iw o ść ,  rachuby te by»v od po- 
c*3tku do końca fałszyw e".

^'Sciokrotrae Moskwa zmieniała 
“ Narodowość" deportowanych 

Polaków.
®e| ' e,*a, 24 s ie rpn ia .  N a  k ró tk o  przed 

przyoyciern M ikołajczyka do Moskwy, naj-  
Wę/szy sowiet opracow ał rozporządzenie. 
Jak  piszo tyg o d n ik  ,Tablo t“, w k tó rem

w szystkim  m ieszkańcom  wschodniej P o l ­
ski i obyw ate lom  sowieckim polskiego po­
chodzenia  przyrzeczone p raw o  przy jęcia  
polskiego obyw ate ls tw a  państwowego.

Obecnie w Związku Sowieckim tyje 
80000 Polaków, deportowanych przer czer­
woną armję w roku 1939. W ówczas rząd  so­
wiecki oświadczył, że ci P o lacy  będą w 
przyszłości uchodzili la  obyw ate li  sowiec­
kich. W  dw a la ta  później jednak , po za­
w arc iu  polsko-sowieckiego uk ładu , o trzy ­
mali oni 7. pow rotem  sw oje obyw ate ls two 
polskie. J u ż  k ilka--tygodni później,  w g r u ­
dn iu  1941 r. S ow iety  odebra ły  im znowu 
to obyw atels two, zaś po czterech m ies ią ­

cach rząd  sowiecki oświadczył, że wszyscy 
P o lacy  s ta n ą  się znowu P o lakam i,  jeżeli 
sobie tego życzą.

W  ten sposól) -  j a k  podkreś la  „Tablet" 
—  nowe rozporządzenie najwyższego so­
wietu lest szć.tą zmianą w tej polityce. Bez 
względu na okoliczności,  fak tem  jest, że 
rząd  sowiecki samowolnie, n ie p y ta ją c  n i­
kogo z dotyczących osób, 6 raz y  w pięciu 
la tach  zmieniał narodow ość owych 800.000 
deportow anych  Polaków .

P ozw ala  to winoskować, j a k  kończy „T a­
blet", j a k  m ało  znaczy je d n o s tk a  w życiu 
międzyn-” rodowem, jeżeli a l janoi w y g ra ją  
wojnę.

Bolszewizacja wschodnich obszarów Polski
zaczyna się...

ftp) Kraków , 24 sierpnia. Bolszewicy 
wprowadzają obecnie na okupowanych 
przez siebie obszarach wschodniej Polski 
szereg zarządzeń, które można określić ja­
ko pierwszy krok do zrealizowania syste­
mu bolszewickiego.

P o s łu g u ją  się oni u tw orzonym  w Moskwie 
polskim  sowietem do uchw a lan ia  koniecz­
nych „dekretów". Pierwszy krok polega na 
powołaniu do służby wojskowej szeregu 
roczników. U chw alony  on fcostal na posie­
dzeniu polskiego sowietu, odbytem  w L u ­
blinie.

P o s i e d z e n i e  r o z p o c z ę ł o ,  s i ę  u c h w a l e n i e m  
w y s i a n i a  t e l e g r a m u  d z i ę k c z y n n e g o  t h o ł d o ­
w n i c z e g o  rlo S t a l i f i a .  T e k s t  r e z o l u c j i  p r z y ­
j ę t o  j e d n o g ł o ś n i e .  XaMe; j j ni e  „ g e n e r a ł "  R o ­

la-Żym ierski re ferow ał szczegóły mobflli-
zacji".,

J a k o  d rug ie  postanow ienie  uchw alono  
dekret o szybkiem przeprowadzeniu t. zw. 
„reform y rolnej", k tó ra  wpraw dzie pos łu ­
gu je  się p o l s k ą ' te rm iuo log ją ,  a w rzeczy­
wistości nie jest nlczem innrm, jak przy­
gotowaniem systemu rolnego, dostotows- 
nego do systemu sowchozów i kołchozów.

Naczelny re d a k to r  dziennika Ycz" Cor- 
roia M arąues  s twierdza na te m a t  sowiety- 
zacji P o lsk i  co r a s tę p u je :

Ze strony sowieckiej wywierany jest stra­
szny nam  - na ludność poi k» aby ząjąłą 
ona stanowisko przyjazne dUa bolorowik^w 
J e s t  to więc jeden z przy  kła Sów, na któ- 
ryjn można poznać, ja k  s tosu je  sir K a r lę  
A t la n ty c k ą  i dodatek  do nie j z Teheranu .

Stosunek polsko-sowiecki
a amerykańskie wybory prezydenta.

Genewa, 24 s i e r p n i a .  W śród zwolenników 
Rooseve!ta obawiają się —  jak donosi cza­
sopismo irlandzkie „The Leader" — że nie­
ustępliwe stanowisko Moskwy w sprawie 
polskiej pogarsza widoki wyborcze.

C z a s o p i s m o  s t w i e r d z a ,  że p o d c z a s  g d \  j e ­
szc ze  p r z e d  k i l k u  l a t y  ę t y c h  k o l a c h  pó-t- 
n o e n o - a i n e r y k a ń s k i c h  b y l n  z b r o d n i a  c h o ć ­
b y  w y r a ż e n i e  w ą t p l i w o ś c i  w  p r z y z w o i t o ś ć  
i s o l i d n o ś ć  S o w i e t ó w ,  to  t e r a z  n a g l e  n a s t ą ­
p i ł a  z m i a n a .  O d  K o c s e v e i l a  ż ą d a  c ię  z w r ó  
c e n i ą  u w a g i  S t a l i n o w i  n a  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a ,  j a k i e  k r y j e  w  s o b i e  j e g o  n i e u s t ę p l i ­
w e  s t a n o w i s k o  w  k w e s t j i  s o w i e c k o - p o l s k i e j  
d l a  p r z e d ł u ż e n i a  o k r e s u  p r e z y d e n t u r y  K oo -  
v e l t a .

G o d n y m  p o d k r e ś l e n i a  j e s t  f a k t .  że i zwo­
lennicy Roosevelta n e zdają sobie sprawy, 
iż Stalin  nie ma zupełnie racji. P r a g n ę l i b y

oni jedynie, aby  S ta lin  wypowiedział parę 
grzeezuyeb słów, gdyż w teu sposób w o­
bec am ery k ań sk ie j  opin.ii publicznej m o­
g liby  u ra tow ać  swój prestiż. W  oczach 
przeciętnego A m erykan ina  Roo.-)velt do­
tychczas wszystko zaaprobował, co uczynił 
S< iii*

T ym  razem  krzyw da, uczyniona P o lak o m  
przez Moskwę, jest zbyt widoczna i po 
v,.-/.ech nie znana, aby  m ożna byln jeszcze 
dłużej przechodzić nad nią w S tan a ch  Z je­
dnoczonych milcząco — głów nie teraz, na 
k ilka zaledwo tygodni przed w yboram i p re ­
zydenta. S łychać nawet, że Roosevelt  ma 
w yw ierać  nacisk  na S ta l in a  i zagrozić mu 
zamknięciem w szystkich  a m ery k ań sk ich  
kredytów  ua odbudowę po wojnie, jeżeli 
nie okaże sic nieco n stępi i wszy m wobec 
polskiego rządu  em ig racy jnego  w L o n d y ­
nie.

P rze z  b ez ludną  k u r e lską  p u szczę  o d b y w a  się t r a n s p o r t  r a n n y ch  do  p u n k t u  zbornego .

Nowa myśl legionowa.
K iedy rozpoczęta się  kam panja z Sow ietam i, 

n ieom al w e w szystk ich  krajach  europejsk ich  
przeb u d ziła  się m yśl w sp ó ln oty  europejsk iej.

Kraje będące sąsiadam i Z w iązku S ow ieck iego, 
jak Rumun ja, F inłajidja, C horw acja, S łow acja, 
W ęgry odrazu w ysta ły  sw e d yw izje  razem  z 
w ojskam i niem ieckiem u dc boju . W  innych  kra­
jach , jak  w S k an d y n a „ ji, w e Francji, w Belgji 
i H iszpanji znaleźli się ludzie, którzy uw ażali, że 
w alka z Sow ietam i jest spraw ą całej E uropy i że 
na leży  w stąp ić w te w spóln e szeregi. W szystk ie  
sto lice  krajów  europejsk ich  obieg ło  hasło:

„Cala Europa pow inna przystąp ić do walki".
N iestety hasło to n ie  porw ało  narody europej­

skie do grem jałnego czynu. T ylko jednostki zro* 
zmarniały fo w n g ę  chw ili, jaka nadeszła. Tak po­
w sta ły  leg jo n y  och otn ik ów  do w alk i z jo>sze- 
w izm em . N ic też dziw nego, że i w  sp o łec zeń stw ie  
polakiem , przedew szystk iem  w śród b yłych  żo ł­
n ierzy  idea w spóln ej w alki z bo lszew l-m er/1 od­
b iła  się  silnem  echem . M oże pod w zględem  sw ej
l.ozebnośai legjon y  te  n ie  m ają w ie lk iego  zn acze­
nia w ojsk ow ego , jed nak że fakt ich istn ien ia  n a­
daje ideologicznem u obliczu obecn ej w ojn y  ch a­
rakterystyczną cechę. E uropejscy  och otn icy  d o  
w atki z b o lszew izm em  nie rekrutują się  z jednej 
i tej sam ej w arstw y sp o łeczn ej, są on i n ihy sa ­
m em  sp ołeczeń stw em  w’ m iniaturze. P on iżej p o ­
dajem y w iązankę w yp ow ied zeń  się och o tn ik ó w  
o ich in tencjach , zebranych przez pew nego n ie ­
m ieckiego korespondenta w ojennego, który ts ia ł  
sp osob n ość  z tem i log jonam i europejsk iem i ob co­
w ać. Z naszej strony w iązan k ę tę uzu p ełn iliśm y  
uw agam i o ficera  b yłej arm ji p o lsk ie j, jak ie  na­
d esła ł nam  w ostatn ich  dniach.

*
T lioire S. przybył d o  nas z E stonji. B j  to  

ch łop iec szczupły i n iski, a blond czupryna ster­
czała mu z pod czapki na w szystk ie  strony. 
Okres rekruck ich  ćw iczeń  sp raw ia ł m u na ogó ł 
dosyć trudności, ale k iedy szło  o  strzelanie —  
nie m iał rów nego sob ie w całej lion ipanji. Je­
dno lyjkę życzenie n urtow ało  mu duszę: jak n a j­
prędzej znaleźć się  n? froncie.

—  Cóż w y m ożecie  w ied zieć o bolszew ikach  —  
rzek ł p ew n ego  razu, gdyśm y m ów ili w łaśn ie o 
kom uniźirap —  dla w as są to  rzeczy  n ieprzeżyte, 
w yście  czytali ty lko o tern, n iek tórzy z w as w i­
d zieli n ieco  pod czas w ojn y  na fron cie  w sch o­
dnim , ale ozem  jest k om unizm  napraw dę, o rem  
niem a żaden z w as pojęcia!

D o naszego T lio ire n ie p rzych od ziły  n igdy li­
sty —  jego najb liżsi zosta li w yw iezien i przez  
bolszew ików  jeszcze w czerw cu  1941 r. On u n  
zosta ł przym usow o zarekrutow any do arm ji so ­
w ieck iej, ale potem  w ysłan o  go tak sarno, jak  
w ielu  jego rodaków  z rohotniczem i bataljonam i 
w głąb Syberji. D opiero w  1942 r. dano E stoń ­
czyk om  broń do ręki i p osłan o  ich  na front, tio - 

| to T. u dało  się naszem u T lio ire razem  z innym i 
! rodakam i przedostać się do n iem ieck ich  lin ij. 

Oto jeden z tych, k tórzy przeżyli ho łszew izm ...
*

Z aledw ie czternaście  lat liczy ł sob ie Juan Z. 
w clłw iti, gdy zg łos ił się  do gw ardji generała  
F ranco. P odczas w ojn y  dom ow ej w  H iszpanji 
zosta ł dw ukrotn ie ran iony w czasie  boju , a p o ­
tem b rał ud; lał w ostatn im  szturm ie na M adryt. 
Gdy rozpoczęła sii w ojna z Sow jetam i, w stąp ił 
w szeregi „B łęk itnej D yw izji", w  której odzna­
czy ł się  rzadko spotykaną odw agą i hartem .

—  G naliśm y czerw on ych  katów  aż d 0 m orza, 
opow iada Juan Z., op ierając się  o  nieheblow ar.y  
stół. W yd aw ało  się, że w szystk o  będzie w p o ­
rządku, ale w ybuch obecnej w ojn y  z b o lszew i­
kam i przek on ał m nie. że to co rozegrało się sw e­
go czasu  w  H iszpanji, było  ty lk o  generalną pró­
bą. Gdyby kom unizm  m iał teraz zaw ładnąć n a ­
szym  k ontynentem , straciłaby ów czesna w alka  
o  nasz kraj, ca łv  sens. W róciłyb y  w szystk ie  o- 
kropności w ie lok rotn ie  spotęgow ane, a straszny  
w róg nadciągnąłby  zn ow u , tym  razem  o w iele  
siln iejszy . I  to w szystk o  grozi n ie ty lk e  nam, a l a  
te? ca łej E uropie. D la lego . rozuh iiecie  chyba, je- 
s\em  dzisiaj tu, gdzie  jestem .

*
N asz duński tow arzysz  broni E dw in K. n ie  

żyje. Padł przed trzem a m iesiącam i podczas  
w alk o  B. w  ataku na n iep rzyjacielsk ie  ok op y. 
Od w czesn ej m łodości byt narodow cem . Brał u- 
dział w , w ie lu  starciach  z przeciw nikam i p o lity ­
cznym i na w iecach  zebraniach.

’ Co p ow o ła ło  go do o ch otn iczego  korpusn  duń­
sk iego?

N ie żądza przygód, ch ociaż  m u n iejed nok rotn ie  
tc  zarzucano. W  h uraganow ym  ogn iu  koto K. 
pozr ał n iszczycie lsk ą  p ierw otną siłę  sow ieck ie ­
go ko losu , zas w  nędznych  w iosze,rynach poza- 
frontow ye.h —  jego p raw d ziw e oblicze.

Aż n ad szed ł dzień  zm ian r załogi na froncie. 
Cały duński korpus och otn iczy  dostał u^lop. 
E dw in c ie szy ł się. jak dziecko. B ył znow u w o j­
czyźn ie, którą k och ał teraz p od w ójn ie  s iln ie , po  
p rzeżytych  św ieżo  ok rop n ościach  w schodu. I.ccz  
cóż... Zaraz n a  w stęp ie  mus la ł p ogod zić  s ię  z tem , 
że w ie lu  t  jego  zn ajom ych  pod ju d zon ych  w r ę ­
gą propagandą, r.ie ch c ia ło  go m a ć . Spotyk ał s ię  
z ch łodna w rogością  tam , gdzie się jej w cale n ie  
spodziew ał. Jego pozosta li w dom u w o jczyźn ie  
rodacy n ie  m ogli zrozum ieć n ieb ezp ieczeń stw a, 
które :m groziło , a m oże nie ch cieli go znać...

— Pomimo lo, a nawet wbrew ich woli,
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• im y  ich ratow ać, m aw ia ł E dw in  po p ow rocie. 
A w  , _dnym  z ostatn ich  sw o ich  lis tó w  p isał: 
„K iedyś zrozum ieją , żo m y m ieliśm y  racją w a l­
cząc p o  tej stronie. D latego p ow in n o  natn b yć  
teraz ich n astaw ien ie  d o  r a s  o b o ję tn e ,. ho w i- 
d z:sz, ja  kocham  ich  pom im o to  i d la trąo  ł e i  
w zią łem  na sieb ie  ten  ciężk i lo s  —  dla nichi"

*
C iekaw a była  droga, która p rzyw iod ła  do nas 

w alloń sk iego  p od oficera  Franka' Th. Z chw ilą  
rozp oczęcia  kam panji w e F rancji słu ży ł on  w 
arm ji b elg ijsk iej, której zadan iem  b y ło  osłan iać  
angielsk i od w tó t na Durii.iedke. D la n iego  było 
zrozu m iałym  ob ow iązk iem  żołniersfkim , b o  na 
w ojn ie  zdarzają  s ię  przecież niersrz sytuacje, k ie ­
dy jeden  mnisi s ię  p ośw ięc ić  dila ratow ania  dru- 
gif go.

P rzeży ł w ów cza s pełne przerażen ia  i gnozy go  
d żin y  pośród  w ycia  syren  n iem ieck ich  sam olo ­
tó w  nurkow ych, ale u d ało  mu się  w końcu  d ostać  
w  ostatn ie j już ch w ili, na brytyjsk i tłanS|jOrto  
w ie c .’ t a k  p o z n a ł A nglję. Z obaczy ł ludzi, rob ią ­
cych in teresy  na ok rop n ościach  w ojn y , m ia ł o- 
k azję  p ozn ać agen tów  szepczących  tajem n iczo  
o tern, że teraz dopiero zdusi się  przeciw nika  
przy p o m o cy  so w ieck iego  w alca  parow ego... Cóż 
zn aczyła  dla n ich  dola B elgów , którzy padli ofia-- 
rą ich in teresów ? B elgow ie  m usieli w a lczy ć  d a ­
lej. W k rótce potem  d op ełn ił się  lo s  F rancji. 
W  ten sp o -ó b  p o w ró cił F rank  T h. do B rukseli

Tu sp o tk a ł się  z  dobrą w olą . tam . gd zie  sp o ­
d ziew ał się zna leźć ty lk o  p ełn ą  ciiumy postaw ę, 
zw ycięzcy. P oczątk ow o ociągając  się, a potem  
coraz bardziej be.z zastrzeżeń , zabrał się do pra­
cy  w służb ie n ow ego  dzieła  europejsk iego. I p e ­
w nego p ięk n ego  dnia F ran ciszek  Th. rodem  Z  
B rukseli zg łosił s ię  d o  nas —  jako ochotn ik .

*
A lois B. z Zurychu, k tóry w krótce n ed żie  m ia­

n o w a n y  oficerem , był dla sw ej ro d z in y  oczk iem  
w  głow ie. Spokojne, uregulow ane' ży c ie  w  fó d z b  
nie szw ajcarsk iego  patrycjuaza —  to  b y ło  dta  
n iego  za m ało

P ocząw szy  od  szesn astego  rokit iy o ia  sp ęd z ił  
d łu ższy  czas w  A fryce, a  połcitt przeży ł diwa lata  
w  PaTyżii.

N adeszła w-ojna. T o  b y ło  coś now ego , to b y ł  
św iat, k tórego  jeszcze  rtie ztiaG M usiał w ięc  sk o ­
sztow ać, jak  w ojna sm akuje . Prze ślizg  lą w szy  się  
przez granicę —  z g ło s ił  Się jako och otn ik . Z żą­
dzy przygód? —  O czyw iście! T eg o  A lois w ca le  
nie zaprzecza, n a  to  jest za  u czciw y. P rzeci­
w n ie —  ch ętn ie  przyznaje się do tego , że c za s  
rekruck iego szk o len ia , był' dJa n iego  jedneu. 
w ielk iem  rozczarow aniom . Z radosną awantirani- 
czo śc ią  w ojn y  —  tak, jak on ją sob ie w yob ra­
ża ł —  nie m ia ł n ic  w spóln ego . B y ł t o  ok res n- 
ciążli.wej, m onoton n ej, cod zien n ej służby , k tóry  
dla n iego b y ł szczególn ie  przykry.

W końcu , na w io sn ę  1943 roku , w y ru szy ł jako  
dum ny starszy  strzelec na fron t w sch od n i. T u łaj  
zob aczy ł sow ieck ą  R osję. T eraz n ie b id y  ju ż  
dlań ob ie w ałczące  stron y  ja k im iś  w y im a g in o ­
w anym i przeciw nikam i. Z rozum iał’ — , *  aroza- 
m ien ie io  b y ło  ch łod n e, jak  śm ierć —  o  co  id z ie  
w- tych g igan tyczn ych  zm agan iach . W ięc  i jego  
m ały kraj, do którego  m o ż n i bvto zaw sze  za­
w inąć, jak  do p rzystan i p o  burzach  f b u jn ego  
życia —  b ył w  n ieb ezp ieczeń stw ieI On sam  stał 
lu la j, aby n ieb ezp ieczeń stw o  to  odsunąć. A le  
có ż  —  jego  ojczyzn a  zam k nęła  o czy  —  b yła  
..n eu tra lna’ !

„O k och an a, zaślep ion a  o jc z y m a ' Jest nas  
p rzecież tak  m ało, czyż n ie p ow in n iśm y  tem bar- 
(Iziej dbać o  nasz naród??"

I 011, ten sam , k tóry  rok temu ze zw ątp ien iem  
w  duszy  p rzek lin a ł pruski „dirill”, n ie  k oń czące  
się  n igdy apele, rap orty  i zb iórk i, p o sta w ił w stą ­
p ić  do sz k o ły  o ficersk iej. N ie  o swt-j w łasn ej  
p r z y s z ło * !  m yśla ł przytem  A lois B...

*
P orucznik  b y łej arm ji p o ls l ie j  p isze  do red ak ­

cji „Gońca K rakow skiego":
Z ch w ilą  rozpoczęcia  w o jn y  z  Sow jetain i, sto­

su n ek  P o lak ów  do N iem iec  w in ien  b y ł ulec. zm ia­
nie. W obec p ó źn ie jszeg o  n ieb ezp ieczeń stw a , ja ­
k iem  są S ow jety  z ich ustrojem , sp raw y p o lsk o -  
n iem ieck ie  m uazą b y ć  od łożon e na późn iej.

N ależa łob y  tw orzyć ezem prędzej a r m ji polsfcą  
do w alk i p rzec iw k o  R osji sowdeck iej. Ludzi n ie  
brak, p ierw szorzęd n y m aterja ł w o jsk o w y  m arn u ­
je się po lasach , schod zi n a  b ezdroża, za jm u jąc  
się  napadam i, rabunkam i i t. p. D ziś k ażd y  P o ­
lak już ehybą zrozu m iał, że n iczego’ n ie  m o że  się  
sp od ziew a ć  p o  R osji S ow ieck iej, d la  liu tie  było  
to  już od daw na, jak  ty lko  m ia łem  p ierw szą  sp o ­
sob n o ść . zob aczyć ó w  ra j. T ak ich  lodzi' jest w ię ­
cej. k tórzy  R osję S ow ieck ą  w id z ie li. C l lu d zie  
rb ętn ie  Zapełpią szeregi w a lczących . C hcem y  
tw orzyć L egjon y  P o lsk ie  p rzec iw k o  R osji.

Katedra stras»burska 
obrazem zniazczenuu

Strasshurą, 34 s ie rpn ia .  Szkody, ja k ic h  
dozn a ła  k a te d ra  s t r a s s b u i r k a  w sk u te k  
b o m b a rd o w a n iu  a n g lo -a m ery k a ń sk ieg o  
lo tn ic tw a  d n ia  M hm. m ożna  dópiert t  feTaz 
u s ta l ić  w całej pełni po usun ięc iu  g ruzów  
z okolicy  ka ted ry ,  j a k  rów nież  h is to rycz­
nego staregro m iasta . »

N a  p lacu  przed Katedra wzntwza s ię  gó- 
r y  ru m o w isk .  N aoko ło  potężnej budow li  
są  w y rw y  w  szeregach domów. Z a w a li ły  
(sio one ca łem i n licam i. R ów nież  znaczne 
części łeżacego nap rzec iw ko  k a te d ry  zam ­
ku, cennego  za b y tk u  s t ra s sb t r rsk ie ro  _ re ­
nesansu , u leg ty zniszczeniu. K t o  o b e j rz c  
wokoło  k a te d rę  i jeSTO silne  spo id ła  m u ­
ró w  o raz  w ew n ętrz n y ch  kolnnic* k tó r e  
szczęśliwie o ca la ły  p rzed  n ac isk iem  po­
w ietrza ,  odnosi w rażen ie  o b raz u  zn i­
szczenia. _______

Pożar w porcie Aeapulco.
M adryt, 24 s ie rpn ia .  W  czasie  próby od-

h o lo w a n ia  za tonął rządow y frach tow iec 
a rg e n ty ń sk i  „Rio de  l a  P la ta " ,  na  k tó ­
r y m  —  j a k  ju ż  d o n o sz o n o .—  w ybuch ł p o ­
ż a r  z n ie w y jaśn io n y ch  przyczyn , w czasie, 
g d y  s ta te k  zna jdow ał się w  porcie  m e k sy ­
k a ń s k im  z 5KOO ton  g łów n ie  pap ie ru  g aze­
tow ego, cem entu , a s f a l tu  j. m a k i  .

Zatopiono 3 brytyjs^e ścita czc.
Newe ataki bolszewików pomiędzy Bugiem a Narwią.

Berlin, 24 s ie rpn ia .  Haczelna Koifienda 
Niemieckich S ił Zbrojnych donosi z Głów­
nej Kw atery Fuńrera w dniu 23 sierpnia: 

Na zachód od doirtej Si (cwany nieprzyja­
ciel napiera ostro po obu strcnaefi Lisieux  
w śi~-j ta nestemi ruchami odtączającemi 
n odełtrek T a  upuei. P rd  Ev* . I na za­
chód od miasta, jakóież pomiędzy Eure a 
S ,wan. nar^r dywizje stawiają zacięły 
łpól nieprzyjacielu vi atakującemu znacz 
nemi siłam i ku północy. Z d .fa f on osiągnąć 
tylko ni zn.:„zny zysk terenowy, ponosząc 
ciężkie stralty. 'łasz  kont rafasc na nieprzy­
jacielski przyczółek mostowy na północ 
od Mantes odrzucił przeciwnika po ciężkich 

uEkoch (Ulej m d  rzekę. Ga południe od 
Paryża nieprzyjaciel zaatakował znaczns- 
mi s iitc .i ntjsze n ysun ists  ubezpieczenia i 
odjiarł Jt z powrotem nad Sekwanę. Dalej 
Jla południe toczą się w alki nad rzeką 
Y  inne.

W  południowej Francji załoga Tu lonu  
utrzymała się w uporczywych walkach 
przeciwko atakującemu nieprzyjacielowi. 
Na południe od Du racicy nasze dywizje 
przesunęły si ■ zgod.tie s rozkazem dalej 
ku zachodowi pod silnym  naciskiem nie­
przyjacielskim .

Nor przełęczach na granicy francusko- 
włoskioj odrzucono- wśród wysokich strat 
kilka grup srorystyjznycn i po większej 
;z Sc- zlikwidowano.

S< mnioty bojowe i blisINege wsparcia 
atakowały z dob"* skuteczność, ą nieprzy­
jacielski ruch przeładunkowy pot,rzez f e ­
towaną na północ o I Mantes Zniszczono 
k ilka  mostów pontonowych i wyładowa­
nych po burty promów. W  rejonie mor­
skim na północ H avru  traw lery i ścigacze 
łodzi podwodrych zatopiły trzy brytyjskie  
ścigćcza i uszkodziły t,zy  d d lsm  Na poło­
żonej przed ot. M ało wyspie Cezambre ba­
terie m arynarki, stawiające wciąż jaszcze 
zażarty opór, odparły atak n ieprzyjaciel­
skiej form acji kontrtorpedowców. Jed­
nostki ubezpieczające m arynarki wojen­
nej zestrzeliły ponad francuskiem  wybrze­
żem A tlantyku  7 nieprzyjacielskimi bom­
bowców- Dwie własne jednostki zatonęły, 
tra fi on bombami.

O g lck  odwet iw y „V -t“, kierowany na 
Londy.i trwa dalej.

W * Włoszech nieprzyjaciel nie podjął 
wczoraj -Itw u prób przeł-»n««nła się na

ódcinku wybrzeża adrjatyckiogo.
\‘ł  południowej Besarabjii i w M ołdaw ii 

toiszewicy atakowali nadal znacznemi siła­
mi p. dcc :iami i zmotoryzowanemu Form a­
cje mto . :k ie i rumuńskie d u s iły  do i s  
r-ym d . a się nieprzyjacielskie czołówki 

zaczepne po głębszych włamaniach się na 
kliku  punktach.

hła północny zachód od Buranuwa nasze 
wojska, wspierane znakomicie arły lerją  i 
miotaczami, rozbiły znaczniejsze sowieckie 
g/upy sic. !Ja południowy wschód od W a r­
k i i n; północny wschód od W arszawy u- 
daremniono ponowne próby przełamania 
się bolszewików. Jedna z dywizyj pancer 
nych zniszczyła sama ty lko  pei'izas tych  
walk 32 czołgi nieprzyjcielskit. i*or >̂ dxy 
Bugiam i Narw ią bolszewicy przystąpili pa. 
nown.e do *aku przy udzia e znacznych sił 
pancernych i lotnictwa bliskiego wsparcia. 
W  ciężkich waiJurch powstrzymano ni>  
p iyjar ela na ty lnych linjach.

W  rejonie włamania na zachód od Mo- 
dołun odrzucono bolszewików po ciężkiej 
watce w kontrataku. Na zachód od jeziora 
Pskowskiego załamały się Ticzno ataki nie­
przyjacielskie. Form acje samolotów bojo­
wych i bliskiego wsparcia ingerowały sku­
tecznie na punktach ciężkości w walkach  
ądowych ?, zniszczyły w atakach zniżonych 

liczne nieprzyjaciels.t e czołgi, działa oraz 
kilkaset pojazi1 św. M yśliw cy i arty lcrja  
przeciwlotnicza lotn ie1'..a zniszczyła wczo­
raj na froncie wschodnim £2 samoloty so- 
wicckię.

Podczas nalotu samolotów brytyjskich  
na pewien północno-norweski punkt opar­
cia jednostki ubezpieczające zestrzeliły sie­
dem dalszych bombowców. Cztery spośród 
nich strącił sam jeden tylko' statek strażni­
czy.

Na morru Polarnym  jjdna z nasfych ło­
dzi podwodnych zaa a kowala krążownik 
klasy „Dido“. Po trzech trafieniach torpe­
dami krążownik rozpadł się i zatonął.

Bombowce pałnocno-amerykahskie za­
atakowały obszar W isdnia i k ilka  młrjsco- 
wości n-i Górnym  Śląsku Niemieckie siły  
obrony powietrznej zestrzeliły 57 samolo­
tów nieprzyjacielskich w tym 51 czteremo- 
to owych bombowców. W  nocy strącono 
penad zachodniemi W ęgram i trzy  tfalszi 
bombowce nieprzyjącislskie.

Przywrócono łączność pomiędzy wojskami 
memieckiemi w  Estonji i na Litwie.

B rtin, 24 sie rpn ia .  W  toku ofent yw y let­
niej udało się bohzewikom wtargnąć znacz- 
nemi siłam i na obs-ary K u ria  n i, zająć 
przejściowo po gwałtownych walkach m ia­
sto Mittawę i dotrzeć aż do wybrzeża pod 
Rygą.

Tem sam ern p r z e rw a n a  zos ta ła  p rze jśc io ­
w o łączność te ry to r ia ln a  w o jsk  n iem iec­
kich, s to jących  w  ty m  re jon ie  w  k ie ru n k u  
zachodnim . 2pw ażne)n i  s i łam i zw rócili  się 
n as tęp n ie  bolszewicy ku  zachodowi i za ­
ję li  prócz in nych  m ie jscow ości także  m ia ­
sto  Tukum.

Celem p rzyw rócen ia  łączności z f o rm a ­
c ja m i  odcieterai w  K u r la n d j i ,  pod ję ły  czoł­
g i  n iem ieckie p rzed  k i lk u  d n ia m i  a tak .  
G ru p a  czołgów, sk ręc a ja c  ze zachodu ku 
północy, u Jarzyła w kierunku T u  kum, za­
jęła to miasto niespodzianie, przyczem

wojska bolszewickie poniosły poważne 
straty w ludziach i materjale. W y k o rz y ­
s tu jąc  sukces zdobycia  tego m ia s ta ,  czoł­
g i  n iem ieckie  zw róciły  sie n as tęp n ie  sze­
r o k ą  d ro g ą  n ad b rzeżn ą  dalej w  [kierunku 
w schodnim , a b y  w  ten sposób przyw rócić  
łączność z odeietemi s i ta m i  n iem ieckiem i.

W  c ią g u  poniedzia łku  p o s tę p u ją c a  za 
czo łgam i piechota niem isrka wkroczyła do 
Ti*kum, a b y  w ten sposób iw o lu ić  resz te  
sił g r u p  pancernych . S k u tek  vej ak c j i  za ­
pew n iony  był przez w spó łdz ia łan ie  f o rm a '  
cy j  f lo ty  n iem ieckie j,  k tó r a  z Zatok i R y ­
skiej o tw a r ła  ciężki ogień  a r ty l e r y j s k i  n a  
to m ias to ,  u ła tw ia j ą c  w  ten  sposób w ta r ­
gniecie n iem ieckie j g r u p y  pancernej .

N iem ieckie je d n o s tk i  m orsk ie  celiiym  o- 
gn ic m  a r ty l e r y j s k im  w sp ie ra ły  rów nież  i 
d a lszy  m a rsz  w o jsk  d ro g ą  nadbrzeżną .

Watykan dementuje pogłosld.
„News Chronicie" broni Moskwę przed zarzutami, Watykanu.
Rzym, 24 s ie rpn ia .  W  ostatnim czasie sze- 

:zono zagranicą pogłoski, jakoby W atykan  
był skłonny da rozpoczęcia rokowań ze 
Związkiem Sowieckim.

W  zw iązku z tern. o f ic ja lny  o rg a n  w a t y ­
k a ń s k i  „ftsservatore Romano" ogłosił ko­
m unikat urzędowy, k tó ry  brzm i doslow- 
nie:

„ J u ż  ca ły  sposób, w  'a k i  t a  pog ło sk a  zo­
s ta ła  zm yśloua  i rozpow szechniona, spow o­
dow ał wiodę dzienników do n a b r a n ia  w ą t ­
p liw ośc i  w p raw dziw ość  te j  w iadom ości.  
Ze s t r o n y  W a ty k a n u  s ta le  dem entow ano  tę 
in fo rm ac ję ,  j e d n a k  n ie rzadko  zda rza  się, że 
nane*. j a k ą ś  d e m en to w a n a  p lo tk ę  d a le j  się 
ko lpo r tu je .  Z  togo powodu nie m ożem y u- 
ezynić  nic lepszego, j a k  ty lko  ponow nie 
s twierdzić , że w w iadom ości tej n iem a  ab i 
s ło w a  praw dy".

W  kołach W atykanu oświadczają, ża o- 
becnło m u n tn l dla jakiegokolw iek :b" le­
nia p ul U' zv  rzadsim mwieckirn a W atyka­
nem jest nadzwyczaj niekorzystny. S erd e ­
czne s to sunk i R zym u w 'bec ka to l ik ó w  we 
w schodniej  E u ro p ie  i żywe z a in te re so w a­
nie losem polskich ka to l ik ó w  za c iem n ia ją  
w obecnej chw ili  widoKi co do ja k ieg o ś  p o ­
rozum ien ia  W a ty k a n u  z Mośkwą. Poza- 
tem — j a k  ośw iadcza się w W a ty k a n ie  — 
k o m e n ta rz  co do w y p ad k ó w  w W arszaw ie ,  
w y d ru k o w a n y  przez dziennik  „O sserya to re  
R o m a n o "  nie P ozostaw ił żadnych  w ątp l iw o ­
ści co do tego, j a k  nbgatywnem j a s t  uczu­
ciowi nastawieniu VJa‘ ykanu w stosunku
te-,

i ’ /.! en i i  i k angielsk i  „News O b r o n i c i e "  
prowdzi po lem ikę przeciw ko o rg an o w i W a ­
ty k a n u  „O sserva to re  R n n a n o " .

P rz y cz y n ą  tego je s t  komentarz, w y d ru ­
kow any  przez . .O-seTratorc Iłortmno" w 
związku z w y padkam i w Waiw/.awję.

k o m e n ta rzu  ty m  „ O s^ e r ,a to re  R ąm a-

no“ s tw ie rdza ,  że rząd sowiecki świadomie 
zaniechał ataku na Warszawę lub jak iej­
kolwiek innej akcji pomory d!a zwolenni­
ków generała Bóra w Warszawie. K ores-
'ondent rb "lomatyczny .dz ienn ika  .J^ews 

Chroniwle" pisze:
„To oskarżen ie  w yw ołało  w  L on d y n ie  

wielk ie oburzenie, szczególnie z tego pow o­
du. ponieważ powiedziano tam. że R o s jan ie  
pow odow ali się w swoich d z ia łan iach  m o ­
tyw am i politycznemi.

Stwierdzenie zdrady aljantów 
wobec Polski.

Genewa, 24 sierpnia^ Czasopism o „C atho  
lit, H e ra ld "  piszp m. im.:

Widoezaiem jest,  że A ng licy  i A m e ry k a ­
nie pogodzili  się z w łączeniem  k ra jó w  bał­
ty c k ic h  i P o lsk i  do Z w iązku  Sowieckiego. 
M o c a r s tw a  an g lo sask ie  nauczy ły  się p rzy  
tej sposobności,  że p ro w o k o w a n ie  wojuj* 
n ie  je s t  najTyisza m e to d ą  ponow nego  n a ­
p ra w ie n ia  l a g io m  z ła m a n ia  p raw a .

Co się tyczy  po lsk i , ,  to S ow ie ty  t r w a ją  
uporczyw ie  p rz y  ^ w oj ej po l i tyce  zdyskre­
d y to w a n ia  jednego  £ a l ja n tó w  i a n e k to w a ­
n ia  w ielk ich  .części j&k1̂  k r a ju .  N ie  pom i­
nęli oni żadnej sposobnośc i,  j a k a  ini się n a ­
s t ręczy ła  ceien obarczen i?  po lsk iego  e m i­
g rac y jn eg o  rządu  lo n d y ń sk ie g o  i  w ielk ie j 
licziby em ig ra n tó w  polskich.

Jednostki Berlbisti 
flwojsłdem pdjkśem*'?

(■tp) Sztokholm, 24 sie rpn ia .  W ychodzące  
w LonOynic czasopismo polskie o fcndun- 
cjach prawicowych zajmuje się f. zv\- „od­

działam i polskiemi" wcielonemi dt m a  vo- 
ntj arm ji pod rozkaz-:mi geucrała L  sr‘ 
linga.

Czasopismo pisze m. in.:
„To, co kom uniśc i  s t a r a j ą  się  czynić w  

Polsce , t ru d n o  nazw ać  inaczej, j a k  zwykłą, 
p ro w okac ją .  T. zw. „Krajow a Rada Naro­
dowa", p o w o ła n a  z in ic ja ty w y  p o lsk ie j  
p a r t j i  robo tn icze j  w  k r a j u  m acierzystym ., 
n h  .,<*1 an i rada krajową, ani narodową. 
'Polsika p a r t j a  robotnicza je»t '/.^yiszaj-uą 
k o m ó r a a  k o m u n is ty cz n ą  w Polsce ,  k ie ro ­
w a n a  z zag ran icy .  To  sa m o  odnosi s  ę 
także do  „rady",  a to sam o na leży  pow ie­
dzieć o „na jw yższym  k ie row niku" ,  p o w o ­
ła n y m  przez  tę „radę".

S k ą d  r e k r u t u j ą  s ię  ei „polscy" oficero­
wie, p r a g n ą c y  p rzyw łaszczyć sob ie  s ław no  
s ta re  t r a d y c je  i w sp an ia le  w a w rz y n y  obe­
cnych  w a lk  po lsk ie j  s i ły  zb ro jne j ,  m o ż n a  
na j len ie j  dowiedzieć s ię  z  p r a s y '  k o m u n i ­
s tycznej w  A m eryce.

P r a s a  kornuiris tyczna don ios ła  szczegó­
łow o o dek o ro w an iu  o rd eram i sowieckiemi 
o ficerów  i żołn ierzy  fo rm acji ,  k tó ra  n i  
s  ;ąd. n i  zo w ą d  nos i  im ię T adeusza  K o ś ­
ciuszki. W ś ró d  k i lkudz ies ięc iu  nie nic mó­
w iących nazwisk  u d e rz a ją  dwa, m ia n o w i­
cie dow udey dyw iz j i  pułkownika W ojciecha  
B^wziuka i porucznik.” Jakuba Praw ina. 
Jeże li  d o j e  s ię  jeszcze do tego generała 
Pawła Świerczewskiego, zas tępcy  B e r l in ­
ga, k tó r y  w  czasie, g d y  walczył w  H isz ­
p a n i i ,  w y s tę p o w a ł  ta m  ja k o  K a r o l  W alte r ,  
wówczas o t r z y m a  s ię  zupełny  obraz  s y ­
tuac ji .

G ene ra ł  Świerczewski! p u łk o w n ik  Re- 
wzink! p o ru cz n ik  F ra w iu !  coś tu  n ie  je s t  
w  p o r z ą d k u !

Rumuńskie komunikaty wojenne.
Bukareszt, 23 s ie rp n ia .  R u m u ń sk i  k o m u ­

n i k a t  w o je n n y  z pon ied z ia łk u  brzm i:
N iep rzy jac ie l  k o n ty n u o w a ł  s i ln e  ataki,  

w sp ie ra n e  licznemi fo rm a c ja m i  czołgów i 
lo tn ic tw a . G w ałtow ne w alk i są  w to k u  po­
m iędzy  Ta rg u -F ru m o s  a  po iuJnuow yiu  
s k r a j e m  m ia s ta  J a s s y ,  ja k o ta ż  n a  p o łu ­
dn iow y-zachód  od T y g iuy .  'Lotnictwo so-* 
w ieck ie  b o m bardow a ło  znow u p o r ty  K o n ­
s ta n c a  i S n l in a  i  spow odow ało  szkody  i 
o f ia ry .

Buda reszt, 24 s ie rpn ia .  R u m u ń s k i  k o m u ­
n ik a t  w o jeu n y  z  d n ia  22 s ie rp n ia  brzm i:

N a  po .udn iow y-zachód  od T y ra s p o la  i na  
f ro n c ie  w  M ołdaw ii  pom iędzy  P ru te m  a  
S e re te m  wolska: ru m u ń sk ie  i n iem ieck ie  
toczą  ciężkie w a lk i  z s i lnem i sowit ckieitii 
fo rm a c ja m i  p iecho ty  i  czołgów. P o  bardzo  
c iężkich  w a lk a c h  ze znacznie  p rz e w a ż a ją ­
cy m  n iep rz y jac ie lem  oddano  m ia s to  J a s s y .  
P rz e d  po łu d n ie m  kilka bom bow ców  s o ­
w ieck ich  u s i ło w a ło  b o m b a rd o w a ć  p ia s to  
K o n s ta n c ę  N a sz a  o b rona  przeciw !otn icza  
ze s trze li ła  d w a  z p o ś ró  1 a t a k u ją c y c h  s a ­
m o lo tów  n ieprzy jac ie lsk ich .

Mobilizacja cyganów w Anglji.
Sztokholm, 24 s ie rpn ia .  Do ro b ó t  pom oc­

n iczych  p r z r  żn iw ach  A n g l ja  pow o łu je  o- 
beenie — j a k  p o d a je  „D a ily  M ail"  — ly- 
e iace  rodzin  cygańsk ich .

P is m o  z w ra c a  uw agę , że r .aw et zm obili­
zow an ie  cyghnów  nie w y s ta rc zy  w  żad n y m  
w y p a d k u  na  to, a b y  ulżyć b rakow i sil ro- 

^ ^ M ę ^ h ^ y i h W ^ ^ ^ ^ ^ p k ó i ^ j r o l n  y c b .

Wzmocniony ogień „V1" no południową Anglję.
Szlokolm. 24 s ie rpn ia .  Ja k  donotl agencja 

Reutera działalność niemieckiej broni 
„ V 1 “ była we śrotfę *zed i po o p a d n ię ­
ciu zmroku więcej skoncentrow ani n ił  
zwykle. Niem cy w yrzucali całe „rzeki" po­
cisków jV-1“ panad Kanałem.

O a ta k a c h  „ v - J “ pisze gazeta  edynhnr-  
sk a  „Scotsm au",  że s ta n o w ią  one d la  An- 
g l j i  i ludności A ng li i  południowej co raz  
większe niebezpieczeństwo. Nie d a ją c a  się 
przewidzieć ko le jność  tych a tak ó w  je s t  
w pros t  nieznośną. Rząd ang ie lsk i  ju ż  na  
wiele miesięcy prżed pierwwzem użycieni 
bóm b la ta jąc y ch  rzekom o wiedzia ł o ich 
is tn ien iu ,  m im o to w szys tk ie  u s i łow an ia  
dop row adzen ia  og  iia „V-l" do milczenia 

a!y sic bi’:. ’;n.i Naw-: naj : -i-
sze aa ą io -am  :•> '•aTiska1 u u ::i b o r , m i  
p rzypuszcza lne  m ie jsca  s t a r t u  n ie zm n ie j­
szyły w  na jm n ie jsze j  m ierze a ta k ó w  „V I". 
Z  zabójczą pewnością uderzają bomby łata­
jące bez przerwy na południową Anglję. 
W idocznie pocisk „V-1“ można wyrzucać 
X iahą celnością, jak  normalne granaty.

O a ta k a c h  w czas ie  nocy na środę  dono­
si a n g ie ls k a  a g e n c ja  R e u te ra :  

O b serw ato rzy  n a  po łudn iow em  w ybrze­
żu A n g lj i  oświadczyli,  że coś podobnego 
dotychczas: jeszcze nie przeżyli.  Bez p rze­
rw y  p o d trzy m y w a n o  ogień zapo row y ; tuk 
szybko w y sy łan o  pociski że an g ie l ­
scy żołnierze a r ty l e r i i  przeciw lotniczej nie 
mieli ani chw ili  w ytchn ien ia .  P o w ie trze  by ­
ło przepełn iono  tem i bom bam i.

Brak straży pożarnych w Anglji.
Gentwa, 24 s ie rp n ia  D ziennik  „M ontreal 

Gazctte"  donosi,  że w ciągu lej wojny  K a ­
nada  zm uszona b'-ła o d d a -  do dvc„ v  ii 

• ]’ > . : i
■ ' ,'iv . i';d* > * e .'. V • i"

w o iy w a n y c h  w czasie  n iem ieck ich  ataKÓ^ 
lo tn iczych. _

Tym czasem  zaś w K au a u z ic  dał się ode*” ? 
b ra k  s t rażaków . A nglicy  jejlnako^®* 
w z b r a n i a ją  się odesłać tych  K anadyjczy*  
ków . ..
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z&otn&a&towane- miasto na lagunach.
VV chwili, gdy każdy kulturalny człowiek 

wzdrygnąć się musi na wiadomość, że pod- 
« a s naiotu, przedsięwziętego przez aljan- 
--w kilka dni temu na Wenecję, uszkodzo­
no kościół św. M arka i pałac dożów, wypa­
da chociaż pokrótce opisać miasto z uskrzy­
dlonym lwem w herbie.

1250 la t  tem u m ieszkańcy  nadbrzeżnych  
okolic n a  po łudnie  od u jśc ia  rzeki P o  do 
A d r j a ty k u  pos tanow il i  osiedlić s ię  n a  p ła ­
skich w ysepkach  i t a m  u tw orzyć  siedzibę, 
k to r a b y  m o g ła  oprzei sie n ap a d o m  L ango-  
bardów o raz  rozbó jn ików  da lm a ty ń sk ich .  
T a k  powstała Wenecja. Z m izernych  zacząt­
ków  rozw inę ła  sie w ciągu_ w ieków  re p u ­
blika m ie jska ,  k tó re j  s łusznie nad a n o  m ia ­
no „K ró low ej m ó rz “. W  la tac h  św ie tności
fr a ła  ona p ie rw szą  ro lę  n a  ca łem  m orzu  

ródziemnem . a k a ra w e le  i g a l e r y  zwoziły 
zewsząd .skarby tak, że było  zaco wznosić 

Iw sp iau ia le  św ią tyn ie  i pałace.
Od czasów Napoleona żyjo jednak 
Wenefcja już tylko sławą przeszłości 
I nie odgrytwa poważnej ro li polity­

cznej.
■. S ta ła  się zaś  n ie jak o  sy m b o lem  p ię k n a  

m ia s ta  nadm orsk iego , przyczem  każdy, kto, 
|  m ia ł  szczęście je  zwiedzić, p rzyznać  musi, 

iż je s t  ono je d y n em  w sw oim  rodza ju .
N a sy p  ko le jow y  d ługośc i  k i lk u  k ilom e­

tró w  łączy  g łó w n ą  w yspę W enec j i  z lą d em  
s ta łym . T ru d n o  w yobraz ić  sobie, j a k  wy- 

I g lą d a  ta m  życie codzienne. N iem a bowiem  
w  żadnym  dom u iiiwnicy, n a to m ia s t  każda  
rodzina ,  je ś l ib y  nie p o s iad a ła  łódki, to przy-  

i n a jm n ie j  um ie  wiosłować. Z a m ia s t  bowiem 
n a  t r o tu a r  wychodzi s ię  z  w iększości do ­
m ó w  wprost... n a  wodę.

Na hsztalt olbrzym iej litery  „S1 
przecina Wenecję „Canal Grandę".

P rzerzucone  s ą  ponad  u im  rozliczne wyipn- 
kłe m osty ,  a  u w y lo tu  ro zc iąg a  s ię  prze- 
w sp an ia ly  plao  św. M arka .  N iem a p rzy te m  
c h y b a  n a  święcie d rug iego  tak iego  m ostu ,  
j a k  P o n td  R ialto ,  k tó ry b y  zbudow ano z j e ­
dnego łuk  m arm urow ego ,  długiego aa - 28 
m etrów . W ielk i  K a n a ł  za s łu g u je  p rzy te m  
w p e ł n i  na  sw ą nazwę, gdyż  w n iek tó rych  
m ie jscach  o s iąga  70 m e tró w  szerokości.

Plac §w. M arka możnaby nazwać ro- 
nadto „rajem gołębi".

N iem a ich c h y b a  m gdzie  w ta k ie j  ilości,  
j a k  tu  w łaśnie. S ia d a ją  każdem u p rz y b y ­
szowi, czy też tuz iem com i n a  rękach , na  
g łow ie  i f ru w a ją  sob ie  beztrosko. T a k  było  
p rz y n a jm n ie j  p fzed  w ojną,  g d y  każdy  u- 
w ażał  sob ie  za obowiązek poczęstow ać 
s k r z y d la te g o 'n a t r ę ta  j a k ą ś  ok ruszyną .  G dy 
zas w dniu 14 s ie rp n ia  rozleg ły  s ię  no raz  
pie rw szy  de tonac je  bomb, n a  la g u n a c h  W e­
necji  d a ły  sie one napew no  we zn a k i  niC- 
ty iko  z a k u ty m  w k a m ie ń  p a m ią tk o m  m ia ­
s ta  ,ale i ty m  n iew innym  p takom .

Najpiękniojszsm dziełem architek­
tu ry  ma u ry fańsko- gotyckiej Jott 

pałac dożów.
Oa chw il i  po łożen ia  p ierw szego k a m ie n ia  
w ęgielnego m inęło  już  11 stu leci,  a  „Palazzo 
Dncaile" u le g a ł  k i lk a k ro tn ie  zniszczeniu w 
c iąg u  dalszych dziejów. K aż d y  szczegół 
niezliczonej i lości ozdób fa sa d y  z czerw o­
nego m a r m u r u  je s t  d la  s iebie m a ła jn  dzie­
łem  sz tuk i.  W  g łów nej jego  sali  k o ro n o w a­
no dożów, k tó ry ch  „d y n a » t ja“ liczyła w ię ­
cej p an u jąc y ch ,  niż p raw ie  w szys tk ie  k r ó ­
le s tw a  i c e sa rs tw a  E uropy .

Tuż obok wznosi s ię  kościół św. M arka .  
I  ta  sędz iw a  św ią tyn ia ,  gdz ie  — j a k  p o w ia ­
da podan ie  — spo c zy w a ją  zwłoki ew ange­

l is ty  M arka ,  dozn a ła  uszkodzeń podczas 
nalo tu .  Czy a b y  da s ię  j e  wogóle n a p r a ­
wić? B ądź cc bądź p o d s ta w a  olbrzym iego 
wnętrza ,  ponad którem wznosi się 5 półko- 
puł, m ierzy  76 X 50 m etrów , a f ilary n ie  m o ­
g ą  być odpornem i nu w s trzą sy  eksplozji.

J u ż  daw no  usun ię to  podobno z obaw y 
przed na lo tam i cz te ry  s łynne  B u e e u ta u ry  
z pozłacanego  bronzu, umieszczone zwykle 
ponad  g łó w n y m  po r ta lem . W  1204 roku 
przywieziono je do Wenecji z zulętegc ;, ./e* 
Wenecjan Konstantynopola, a N apoleon za­
b ra ł  je  sobie, ja k o  p ie rw szy  zdobywca W e­
necji, do P a ry ż a . '  F ra n c u z i  m us ie li  je d n ak  
oddać te  „n iby  r u m a k i"  po  k i lk u n a s tu  fa 
tach.

S m u k ła  dzwonnica, w yższa znacznie  od
kościoła M a ria ck ieg o  w  K rakow ie ,  wznosi 
s ię  n a  ś ro d k u  p lacu  św. M a rk a .  Z a m ia s t  
zwykłej ch o rą g iew k i w slm zuje  j a  nie.j a- 
n io ł k ie ru n e k  w ia t ru .  Ze szczytu rozc iąga 
się  w sp an ia ły  w idok  ponm; laguny ,  u jśc ie  
P a d u  o raz  ca ły  pó łnocny  A d r ia ty k ,  aż hen  
do g ó r  pó łw y sp u  I s t r j i .

Lee nie oszczędził te ra ł Starożyt­
nych Prokuracyj, wzniesionych w 

X V  stuleciu.
W g m a c h u  ty m  mieśc ił  s ię  ongiś T ry b u n a ł  
R epub lik i .  W te d y  to f lo ta  W euec ji  w okre­
s ie  św ie tności . iczy ła  przeszło 3.000 s t a t ­
ków, a le  później,  g d y  now e drogi,  w iodące 
przez oceany  zaczęły s łużyć  ludzkości,  roz­
począł się zwolna upadek  miasta ._  D zisia j 
n ie e t  nie dochodzi ono da 200.000 mieszkań­
ców, j a k  pół ty s ią c a  la t  temu. N ie m a  n a to ­
m ia s t  tu ry s ty ,  k tó ry b y  chociaż r az  w ży­
c iu  uie m a rz y ł  o przejażdżce g o n d o lą  po 
C anal G ra n d ę  i spędzeniu  „nocy weneckiej" 
u  stóp pa łacu  dożów.

P o w iew  hlfitorji X X  w ieku  — p o s ta c i  de- 
tonaey j bom b — zrzuconych  /  4-motoio- 
wych bombowców, aż nad to  b ru ta ln ie  n a ­
ru szy ł  spokój zaślub ionego  m orzu  m ias ta ,  
a le duch  p ię k n a  i ta k  w końcu  m usi  zw ycię­
żyć dem ony  zniszczenia.

Finlandia przeciwko kłamstwom sowieckim.
H elsinki, 34 sie rpn ia .  Dziennik robotni­

czy „Suomca Sozialdem okratl" występuje 
w artykule wstępnym przeciwko zarzutom, 
podniesionym prze? dziennik sowiecki 
„Praw da" pod adresem adm inistracji fiń ­
skiej we wschrdiiiej K a re lji podczas oku­
pacji przez wojska fińskie.

D zienn ik  pow o łu je  się  n a  św iadec tw o  
n e u t r a 1 uych, g łów nie  szwedzkich o b se rw a­
torów , k tó rz y  mieli  sposobność z b a d an ia  
s to su n k ó w  We w schodniej  K a r e l j i  i pisze: 
„T w ierdzenie  „P raw d y " ,  że E in la n d ja  rde 
d o t r z y m a ła  swoich um ów  m iędzynarudo-  
wycn, j e s t  n ieuzasadn ione .  J a k  p o d k reś l i ła  
rów nież  p r a s a  szwedzka, w  rzeczyw is tości 
Związek Sowiecki z łam a ł  w ro k u .  19-39 p a k t  
n ie a g re s j i  z F in la n d ią ,  co doprow adziło  
do w y b u c h u  w ojny , is tn ie jące j  obecnie 
m iędzy  F in l a n d j ą  i  Rosją.

D odać należy, że Związek S ow iecki z ł a ­
m a ł  także  p a k t  K t l l o g a  i ‘s t a tu t  L ig i  N a r o ­
dów, co n iew ą tp l iw ie  j e s t  znane  w  A ng lj i ,  
pon iew aż  w łaśn ie  z tego  pow odu  A n g l ja  
w spó łdz ia ła ła  przy w ykluczen iu  Z w iązku  
Sowieckiego  z L ig i  N arodów . N a  dzień 
p rzed  w ybuchem  w o jn y  zimowej Związek 
Sowiecki stw ierdził ,  że a r ty l e r j a  f iń sk a  od­
d a ła  zn a n y  s t rza ł  z M a in i la  n ad  g ran ic a ,  
n a  co rząd  f iń sk i  zap roponow a ł  u tw o rze ­
n ie  ko m is j i  śledczej zgodnie  z po s ta n o w ie ­
n iam i p a k tu  n ieag res j i .  P rz y te m  F in la n -  
d ja  w yraz i ła  go tow ość  p rzed łożenia  te j  
s p ra w y  ja k ie m u ś  n e u t r a ln e m u  t r y b u n a ­
łowi.

N iew ą tp l iw ie  F in J l a n d ja  uaw e t  te raz  
j e s t  g o to w a  poddać O skarżenia S ow ie tów

] pod  są d  ja k ie j ś  n e u t ra ln e j  ko m is j i  zag ra-  
' u icznej.  Ze w zględów w za jem ności  podob­

na k o m is ja  p o w in n a  także zbadać, j a k  S o­
w ie ty  t r a k t u j ą  ludn-ość c y w iln ą  obcych 
k r a jó w  i sw oich  jeńców  w ojenneyeb  i  j a k  
d o tr z y m a ły  swoich um ów m ię d zy n a ro d o ­
wych.

P ra w d o p o d o b n ie  j e d n a k  „ P ra w d a "  n ie 
zgodz iłaby  się n a  zbadan ie  rzeczyw is te j 
p ra w d y  i n a  pub liczne  ogłoszenie je j  przez 
j a k ą ś  bezs tronną  między n ad o d o w ą k o m i­
sję  śledczą".

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 24 s ie rp n ia .  Naczelna ko m e n ­

d a  f iń sk ich  sił zb ro jn y c h  k o m u n ik u je  w 
d n iu  23 s ie rp n ia :

Na zachodniej części P rz e s m y k u  K a r e l ­
skiego n iep rzy jac ie l  a takow ał ,  po gw altow - 
nem  p rz y g o to w a n iu  ogn iow em  dw om a 
k o m p a n ja m i  jeden  p u n k t  oparc ia ,  został 
je d n a k  odrzucony. J e d n ą  fo rm a c ję  p rz y ­
g o to w u ją c ą  się rozb ito  ogniem  a r ty l e r y j ­
skim. P o d  V u o sa lm i o d p a r to  ogn iem  cięż­
kiej b ro n i  je d en  n iep rz y jac ie lsk i  oddział 
w ypadow y.

N a  pó łnocny  w schód od je z io ra  Ł a d o g a  i 
w  okolicy  I lo m a n ts i  u d a re m n io n o  w trzech  
p u n k ta c h  p ró b v  a t a k u  m n ie jszych  oddzia­
łów n iep rzy jac ie lsk ich ,  i

W  okolicy  R u k a ja e r y i  odrzucono oddział 
w ypadow y, p o su w a ją c y  się  pod osłoną 
gw ałto w n e g o  ogn ia  a r ty l e r j i  i g r a n a tn i ­
ków. A r t y le r j a  nadb rzeżna  za top iła  u w y ­
lo tu  za tok i W y b o rsk ie j  p ły w a ją c y  m o s t  
desan tow y.

Zniszczenie słynnych 
skarbów sztuki we Florencji.

Mediolan, 24 sie rpn ia .  W  czas ie  o s trze li­
w a n ia  o tw ar te g o  m ia s ta  F lo re n c j i  u c ie r ­
p ia ł  poważuio  kościół S a n ta  Croce.

Ś w ią ty n ia  ta  uchodzi j a k o  św ię tość  d la  
ca łego  ś w ia ta  k u l tu ra ln e g o ,  g d y ż  za w ie ra

■ w  m u ra c h  sw ych  n ie ty lko  s ły n n e  s k a rb y  
sztuki,  a le  i g robow ce M acch ia re l l ieg o  i  
G ali leusza,  ja k o też  i poetów  w łoskich  U go  
F oscolo  i  A lf ier iego , a  wreszcie keno ta-  
i iu m  D antego .

Serbska rada ministrów 
piętnuje aljanckie naloty.

Belgrad, 24 s ie rp n ia .  O ponow nych  a t a ­
k a c h  te ro ry a ty cz n y ch  n a  południowo-eerb- 
iskie m ia s to  Ńiez p o d a je  p rez y d ju m  m in i­
s t ró w  n a s tę p u ją c e  ogłoszenie, w k tó re m  
m ów i się  m iędzy  innem i:  '

N a s i  w ielcy  p rzy ja c ie le  i  sp rzy m ie rze ń ­
cy  po s tan o w il i  n a ró d  s e rb sk i  w ytep ić  i 
zniszczyć. Co im  s ię  n ie  m ia ło  p rzy  po m o ­
cy  b an d  B roz-T ita ,  u s i łu ją  dok o n ać  a t a ­
k a m i  te ro rys tycznem i'  n a  nasze  m ia s ta  i 
wsie. T o  je s t  ich wdzięczność za  to, że S e r ­
b i a  pośw ięc iła  się d la  ich in teresów . ^Pro- 

, ( testowaliśm y przed B og iem  i c a ły m  św ia ­
te m  przeciwko n ie ludzk iem u po s tę p o w an iu  
Wobec m ałego  n a ro d u  se rbsk iego ,  k tó rego

1
 j e d y n ą  w in ą  było  to, że je s t  se rb sk im  i 

p r a g n ie  se rb sk im  pozostać , że kocha sw o ją  
ro d z in n ą  ziem ię i w spo k o ju  chce p r a c o ­
wać , że w b ra te r s k ie j  zgodzie i  ładz ie  p r a ­
g n ie  żyć.

Je że l i  dzieło zniszczenia  A n g lo -a m e ry k s -  
mów i k o m u n is tó w  m a  być  w y k w item  k u l ­
t u r y  XX'-go s tu lec ia ,  to  j " s t  to  h a ń b ą  d la  
ludzkości .  M y Serbow ie  tę sk n im y  za B o ­
s k ą  sp raw ie d l iw o śc ią  i u f a m y  Bogu, że 

'k a ż d e m u  zap ew n io n ą  będzie sp ra w ie d l iw a  
odp ła ta .

Albański Czerwony Krzyż 
protestuje.

Tirana, 24 s ie rp n ia .  P re z y d e n t  albańskie*
i  go  Czerwonego K rz y ża  w y s ła ł  — j a k  do-
■ nosi u rzędow y  a lb ań sk i  dziennik  „Bash- 

l irui Kombi 1“ — te leg ram  p r o te s ta c y jn y  
do m iędzyna rodow ego  Czerw onego  K rz y ża  
n as tęp u jące j  treśc i:

„Głęboko w strząśn ięc i  donosimy P a n o m ,  
że je d n a  z an g lo -a m ery k a ń sk ich  e s k a d r  

1 bom bow ców  w sposób  b r u ta ln y  zb o m b ar­
d o w a ła  m ia s to  P e ja .  B y ło  3000 zab i tych  
oraz ponad 4000 ran n y c h .  M ias to  zupełn ie  
zniszczono. J a k k o lw ie k  P e ia  b y ła  m ia s te m  
Otwartem, obrócono  j e  w s to s  gruzów . To 
dzieło zniszczenia je s t  sprzeeznem z mię; 
[Izyuarodowemi konw enc jam i i za sa d am i 
ludzkości. C a ły  naród  a lb a ń sk i  energ iczn ie  
firotc :u.ie przeciw ko tem u te ro ro w i i p r o ­
si o in terwencje".

„Konferencja pokojowa** 
pod dyktaturę Bolszewików.

 ̂ Sztokholm. 24 s i e r p n i a .  W  S t a u a c b  Z j e ­
d n o c z o n y c h  r o z p o c z ę ł a  s i ę  k o n t e r e n c j a ,  
k t ó r a  z a j m u j e  sie p r o b l e m e m  z a g w a r a n t o ­
w a n a  p o k o j u  p o  w o j n i e .

t e  ■ n IVr'’T ' '• * e i  btera tirl-ri nf orz^di te- 
2  ie - .n -h ' S  Ó W  7, j i / n  ] j V (dl. . V l l . g l . i i  ’ 
z w i ą z k u  S o w i e c k i e g o .  P r z e w o d n i c z ą c y m  
t e j  k o n f e r e n c j i  z a m i a n o w a n o  d y p l o m a t ę  <* 
??e r y k a ń s i k :c g o  S te t I i n i u s a .  t e  oz.a s i e  o b r a d  

S o w . e e k a  g r a  s p e c j a l n ą  r o l ę ,  c o  w y -  
j u ż  c h o ć b y  •!, tego. że  n a  p i e r w s z e m  

“ d s j f i c u  d y s k u t o w a n o ,  . w n i o s k i  s o w i e c k a

Roosevelt uprawia 
propagandę wyborczę.

Tokio , 24 s ie rp n ia .  D o ra d ca  w japoń-  
sk iem  m in i s te r s tw ie  sp raw  za g ran ic zn y c h  
S z i r a to r i  za jm o w a ł  s ię  n a  ła m ac h  dizicr; 
n i k a  „A sah i  S z im bun"  ośw iadczen iam i 
R o o sev e l ta  po  jego  pow roc ie  z pod róży  na 
f ro n t  O ceanu  S pokojnego .

D y p lo m a ta  ja p o ń sk i  oświadczył,  ie w y ­
w ody  R o o sey e l ta  na leży  uw ażać za. czys ty  
m a n e w r  techniczno-wyborczy. S z j r a to r i  p i ­
sze, że dziec ińs tw em  je s t  w ierzyć, iż Ja p o -  
n ję  m ożna  okupow ać s i łą  oręża i że A m e­
r y k a n ie  m o g lib y  zniszczyć św ię te  we­
w nętrzne  s i ły  Japończyków ,

I ra  bardz ie j  z b l iża ją  się  w ybory  p rez y ­
d e n ta  w S ta n a c h  Z jednoczonych, tom w ię­
cej a tu tó w  rek la m o w y ch  p rzy g o to w u je  
RoosevolL T a  r e k la m a  R ooseye l ta  m e  czy­
ni na  narodzie  ja p o ń sk im  żadnego w raże­
n ia .

Państwa południowej Ameryki 
nie sę skłonie do ustępstw.

M adryt, 24 s ie rp n ia .  D ziennik  .A rr ib a"  
donosi z B uenos A ires ,  że w ielk ie p ism o 
a rg e n ty ń s k ie  „BI Cabildo". k o rz y s ta ją c  z 
incyden tu  pom iędzy E k w a d o re m  a S t a n a ­
m i Z.jednoozonemi o w yspy  G alapagos  o- 
głosiło  a r ty k u ł  w s tę p n y  na  t e m a t  pó łnocno­
am e ry k a ń sk ic h  zam ia rów  a n e k sy jn y e b  a a  
ko n ty n e n c ie  po łud n io w o -am ery k ań sk im ,  w 
k tó ry m  to a r ty k u le  potępia się s i ln ie  i od­
rzuca w s m m n ia n e  z a m ia ry

,.E1 Cabildo" pisze m in. że jeżeli k ra je  
■i 'łiuTrwnw am e ry k a ń sk ie  zgodziłyby się  
obecnie na opiekę ze s t r o n y  S tan ó w  Z je­
dnoczonych. na tenczas  d la  czasów  pow o­
jennych  oznaczałoby  to p rak tyczn ie  abso­
lu tn ą  i»h bezsilność w odniesieniu  dc  
w . /cli- ich żądań  pólnneno-am erykańsk ich .

R o d  p re te k s te m  bezpieczeństw a k o n ty ­

nen ta lnego  dążą  S ta n y  Zjednoczone n ie u ­
s ta n n ie  dc upo k o rzen ia  n a ro d ó w  p o łu d n io ­
w o -a m e ry k a ń sk ich  i do uszczuplan ia  ich 
sam odzielnośc i  o raz  wolności. P o d  tym  
względem z n a m ie n n y  je s t  p rz y k ła d  w ysp  
G alapagos ,  co do k tó ry c h  podnoszą  p r e ­
tens je  S ta n y  Zjednoczone, jak k o lw iek  w ła : 
śn ie  E k w a d o r  k o rzy s ta  z  opieki „polityk i 
dobrego  sąsiedztwa".

P o k a z a ło  się  jednakow oż, ta k  kończy 
w sp o m n ia n y  d z ienn ik , że n a ro d y  po łudn io ­
w o-a m e ry k a ń sk ie  n ic  są  już  sk ło n n e  do 
dalszej us tęp liw ośc i i ż t  p o s ta n o w iły  b r o ­
nić  sw ej sam odzielnośc i  i n iezawisłości 
przeciw ko wszelk im  nap a s tn ik o m .

Kanadyjska opinjc. pjablgzna 
oburzona.

Sztokholm. 24 s ie rp n ia .  D w u k ro tn e  b o m ­
bardow an ie  wojisk k an a d y jsk ich  n a  from- 
eie n o rm an d z k im  przez s a m o lo ty  an g ie l­
sk ie  i a m e ry k a ń sk ie  w y w i ja ło  w k a n a d y j ­
skiej op in ji  publiczne j w ielk ie oburzenie.

Z tego pow odu b r y ty j s k a  g łó w n a  k w a te ­
r a  u w a ż a ła  za konieczne w y d an ie  u sp o k a ­
ja ją c y c h  ko inunik iów . ab y  za łagodzić to 
wzburzenie. W yde legow ano  rep o r te ra  r a ­
diow ego A l le n a  Melville, k tó r y  przezy ł o- 
sobiście  oba a tak i .  M elville oświadczył,  że 
z pow odu zaciętego oporu  n iem ieckiego 
zaszła  konieazndść w y s ła n ia  do a t a k u  n a  
f ronc ie  ciężkich fo rm a cy j  bombowców. Po- 
p ro s tu  a l ja n c i  byli zmuszeni za ry zy k o w ać  
p rzy p a d k o w e  zrzucenie bom b  n a  sw oje  
w łasne  wojska. W yrządzone  szkoły  by ły  
poważne.

Angielskie zarzuty 
przeciwko Portugalji.

Sztokholm, 24 s ie rpn ia ,  t e  a r ty k u le  ws-e- 
iimynr w ys tąp i ł  ang ielsk i dziennik  „.Man­
ch es te r  G u a rd ia n "  z o s t ry m  a ta k ie m  p rze ­

S

c iw ko  P o r tu g a l j i ,  obw in ia jąc  je j  rząd  o 
„o b jaw ia n ie  w  dz iw ny  sposób  swej przy* 
jaźn i" .

P ism o  to w szczególności k r y ty k u je  za ­
ch ę ca n ie  p o r tu g a lsk ic h  dzienn ików  cło p ro ­
w ad z en ia  w rpoflób o s t ry  p r o p a g a n d y  p rze­
ciwko bolszewizmowi. J e s t  to  zupe łn ie  
zgodne  z duchem  ogólnego n a s ta w ie n ia  
■mirtuifralskiej d y k ta tu ry ,  k tó re  raczej oba­
w ia  się  zw ycięs tw a a l jan tó w , aniżeli go  so­
b ie  żrezy . O' tern nic. uależy  zapom inać.  
Je że l i  k iedyś  n a s tą p i  reakcja przeciwko 
p o r tu g a lsk ie j  d y k ta tu rz e  i sy s tem o w i ko r ;  
po ra  ty  wne.mu, nie m ożna  będzie w  A u g l j i  
żyw ić ja k ic h ś  fa łszyw ych  sy m p a ty j .

Azjatyckie pułki 
„oswobadzaję Łotwę**.

Berno, 24 s ie rp n ia .  S z w a jc a r sk a  agenc ja  
telegraficzni, donosi z M oskw y:

Z sowieckiego k o m u n ik a tu  f ron tow ego  
w r r i k a ,  że oddzia ły  wo.isk czerwonej a r -  
m ji ,  k tó re  o sw o b o d z i ły  Ło tw ę i p r a g n ę ły  
uczynić z niej repub likę  sowiecką, pocho­
dzą w znacznej części z p o śród  n a ro d ó w  
az ja tyck ich .

Wysokie wydatki wojenne 
Kanady.

Genew?, 24 sie rpn ia .  D ziennik  „Le Bloc", 
o rg a n  p a r t j i  „Bloc p o p u la i r "  w Quebec, p i ­
sze. że K a n a d a  w y s lfa b y  ko rzystn ie j ,  gdy- 
b j  się by ła  t rz y m a ła  zdała, od w ó ju y  i po- 
po zo s ta ła  n e u t ra l im  ja k  i r la n d ja .

K a n a d a  n ie  k o rz y s ta ła  w celach w łasnej  
obrony z owych 15 mil.ionów dolarów , k tó ­
r e  w y d a tk o w a ła  w  c ią g u  w o jn y  obecnej, 
n a to m ia s t  sum a t a  p rzeds taw ia  sic, ja k o  
haracz ,  ja k ieg o  A n g l ja  w y m ag a ć  może dziś 
w yłącznie  ty lko  od sw ych  kolonij ,  a  n ie  od 
dom injów .

Zwiększenie produkcji torfu 
w Szwajcarji.

Berno, 24 sierrpia. W ydobyc ie  to r fu  z m o­
czarów  w k an to n ie  A a rg a u  zwiększyło się 
w c iąg u  ri>ku 1943 n a  56.09(1 ton, .o s iąg a jąc  
tern sam em  trzeohk ro tn ie  w iększą ilość a- 
niżeli w r o k i  poprzednim , 20 zaś r a z y  ty ­
le co w r o k u  1941.

Po ataku powietrznym 
ng Kiusziu.

Tokio, 2f s ie rpn ia .  Aljanckie. a t a k i  n a  j a ­
pońsk i ciężki p rzem ysł w północnej części 
w yspy  K iu sz u  u w aż an e  są  przez  tu te jsze  
k o ła  w o jskow e ja k o  w stęp  do dalszych  to­
go ro d z a ju  operaey j a l janck ieh .

Burmańska polityka zagraniczna 
bez zmian.

Rangun, 24 s ie rpn ia .  N o w y  b u rm a ń s k i  mi- 
n i s t ć r  sp ra w  zagran icznych ,  T h ak in  Mya, 
w y ra z i ł  się w cz-asie k ró tk iego  ośw iadcze­
nia, że n a  sku tek  zm iany  zaszłej w m in i ­
s te rs tw ie  sp ra w  zagraniczny ch p row adz i  
się n a d a l  do tychczasow a p o l i ty k ę  z a g r a ­
niczną.

W  da lszym  c ią g u  pow iedzia ł m in is te r ,  że 
n a d a l  pop ie rać  będzie s to sunk i  przy jazne ,  
k tó re  i s t r i a .y  pom iędzy B ur i i ią  a innem i 
k r a ja m i  Azji W schodnie j .  B u r m a  u iewzru- 
szcnic w ierzy  w osta teczne  zwycięstwo, 
k tó re  je s t  n ieodzow na p rze s łan k a  d la  zo r­
g an izo w an ia  nowego po rządku  św ia to w e­
go  w A zji  W schodnie j .

Katastrofalna sytuacja 
Chin Czungkingu.

LIzbcna,. 24 s ie rp n ia .  „W idz ia łem  m il jo n  
ludzi,  u m ie ra ją c y c h  z g łodu"  — pisze Geor- 
g e  E. A d am s o swej podróży  po Chinach  
C z u n g k in g u  w czasopiśp ie  północno-ame- 
r y k a ń sk ie m  „Collters". '

A u am s je s t  se k re ta rze m  m ię d zy n a ro d o ­
wego k o m ite tu  pom ocy g ło d u ją cy m  i po ­
d a je  w swem sp raw o zd a n iu  w s tr z ą sa ją c y  
obraz  k a ta s t ro fa ln e g o  po łożen ia  Chin 
C zungk ingu .

Japończycy zestrzelili sześć 
aljanckieh bombowców.

Tokio, 24 s ie rp n ia .  W e d łu g  don iesien ia  
k o m u n ik a tu  f ron tow ego  d n ia  22 s ie rpn ia  
p o ja w iło  się około 30 cz te rom otorow yeb  
bom bowców n ad  wy-spą T ru k  (K aro l iny) ,  z 
k tó ry c h  ja p o ń s k a  o b ro n a  przeciw lo tu icza  
s t rąc i ła  6 maszyn.

Mobilizacja kebiet jjnońsk-Yh 
dla przemysłu wojennego.

Tokio, 24 s ie rpn ia .  J a k ‘d o w iad u jem y  się, 
rząd  m a opub likow ać oily.kt ci^sarski za- 
wiera.iac.^ odpowiednie p es tan u w ic n ia  w y ­
konaw cze  w sp raw ie  niijbi Ii żagli kob ie t  <llą 
p rzem ysłu  w ojennego  o raz  innych  w aż­
nych  czynności w ojennych  na  f ronc ie  o j ­
czystym .

Nubia n a w ie d z o n a
r J  ą  nr p  S f B V 4 . r C . ' Ty ,

' S. ter:!;.'-. ..
wości M a a id u la n  >v Xub,ii iiojnwii.’. się 
r o je  szarańczy , k tó re  przew yższy ły  dwa 
do t rzy k ro tn ie  n o rm a l ta  ro / .m ia iy  n a lo ­
tów szarańczy  na tę okojicęj _  Celem je j 
zw alczan ia  w ezwano w ojsko i w ładze cy ­
wilną.
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KRONIKA
S I E R P I E Ń

24
Czwartek

Dziś: B a r t ło m ie ja  
J u t r o :  L u d w ik a  kr.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 20.20 do 5.10

Nowe zarządzenia władz.
ftp) Kraków , 24 sie rpn ia .  L  d a tą  20 s ie r ­

p n ia  1944 r. G łówny W yd z ia ł  L asów  ogło­
sił o s ta tn ie  dw a zarządzenia.  P ie rw sze  z 
n ich  dotyczy k s z ta ł to w a n ia  cen d la  u ż y t­
kow ego d rew n a  liściastego. D ru g ie  za rzą ­
dzenie odnosi sic do obliczeń dodatków  do 
cen za dostaw ę d re w n a  napędow ego z do­
d a tk ie m  d rew n a  użytkowego.

Pociągi w kierunku Warszawy.
(t_p) Kraków , 24 sie rpn ia .  W znowiony 

pociąg pośpieszny * kierunku na W arsza­
wą jest dostąpny także dla fsób należą­
cych do narodowości po'skiej. K uns tego 
poc iągu  w obu k ie ru n k a c h  je s t  d la  p o d ró ­
żu jących  bardzo  wygodny.

Z K ra k o w a  w -je ż d ż a  ten pociąg  (Dra W  
201) o godz. 10.35; Częstochowa — 13.06; Rą- 
dom sko — 13.57; P io t rk ó w  — 14.45; K o lu sz ­
ki — 15.36; S k iern iew ice  — 16.22. P  iw rotny 
pociąg  (Dm\V 202) w yjeżdża ze S k ie rn ie ­
wic o godz. 10.41; K oluszk i — 11.23; P iot 
ków  — 12.07; R adom sko  — 13.03. P rz y ja z d  
do K ra k o w a  o godz. 16.11. I

Zaginęli dwaj chłopcy.
K raków , 24 sierp nia . 

W  ubieg łą  so b o tę ’ w yd a­
lili się z dom u i do dnia  
d zisiejszego  n ie  pow rócl- 
li dw aj bracia , W ito ld  i 
Janusz Pryb.

P odajem y krótki ryso ­
pis: W itold  . —  10-letni
b londyn, krótko  ostrzyżo­
ny, ubramy w  nieb ieską  
bluzeczkę i krótkie p op ie­
late spodenki, boso . Ja­
nusz —  11-letni rów nie*  
blondyn, m ający szram ę  
nad okiem , n o s zgn iecio­

n y  7. praw ej strony, górna w arga przecięta w  2 
m iejscach ; ubrany w  różow ą b luzeczkę, krótk ie  
popielate spodenki, boso.

K tokolw iek w iedziałby, o m iejscu pobytll zagi­
n ionych  ch łop ców , proszony jest i pow iadom ien ie  
nahiiższeg posterunku policji lub o zaw iadom ien ie  
zrozpaczonych  rodziców , pod adresem : K raków ,
ul. Sołtyka 13, m. 17.

Z apteczki zielarskiej.
f t p )  Kraków, 24 sierpnia . W  k ażd ej apteczce  

d om ow ej p ow in n a znajdow ać się  goryczka żóitla 
(Getiana lu teo ). G oryczka żółta rośnie przew ażnie  
w  górach. M ożna ją uzysk ać ła tw o  i tanio, p ow ie­
rzając zbieranie tej roślin y  ludziom  odpow iedzial­
nym . Z goryczk i n a leży  przed ew szystk iem  zrobić  
n alew kę. W  tym  celu  starann ie w ysn szon e korze­
n ie  goryczki krajem y na drobne kaw ałk i i w t z u - 

cam y do butelki napełn ionej w ódką łub  sp irytu ­
sem.

W  ten sp osób  uzyskana nalew ka jest p ierw szo- 
Tzędym środkiem  leczn iczym  na żołądek. Do  
szklanki 6— 8 łyżek  sto łow ych  w ody dodaje się 
25 kropel nalew ki; m ieszan inę taką należy zaży­
w ać przez d łuższy c z j s . N iebaw em  żołądek  za­
cznie lep iej traw ić, a chory odzyska dobry apetyt 
K io m a żołądek  obciążon y  zalegającem i pokarm a­
mi. kto odczuw a śc iskan ie w  żotądkn, pow in ien  
rozcieńczyć nalew k ę goryczki w  p ół szklance c ie ­

p łe j  w od y i w yp ić  tę  m ieszan in ę, a w krótce p oczu ­
je znaczną ulgę. —■ W  podróżach , w  czasie k tó ­
rych trudno m ów ić  o  racjonalneim  odżyw ian iu , 
w skazane jest zażyw anie nalew ki goryczki na cu ­
krze Ł yżeczka nalew ki goryczki na w odzie usu­
w a m dłości i osłab ien ie, rozgrzew a c ia ło  i k oją­
co  w pływ a na ca ły  organizm . Napar z goryczki 
oddaje te sam e usługi. P okrajane korzenie golujc  
się  i p ije jako  herbatę

WESOŁY KĄCIK.
Szczyt oszczędności.

G ospodarz w iejsk i p rzych od zi do sk lep u  w  c#* 
lu  kupna k a p elu sza . Subjekt zap ytuje:

—  Gzy k ap elu sz  m a b yć z filcu  c z y  ze  słom y*
—  Ze słom y  —  od p ow iad a  w ieśn iak  —  jak  ml 

się  zn iszczy  d ok u m en tn ie, to  n ic  n ie stracę, £>o 
krow a go zje.

W  pracowni malarza. „
—  Jak tu zim no u ciebie!
—  D aruj, nie w ied zia łem , że p rzyjd ziesz i na 

paliłem  tylko na jedną osobę.

Sprawdzone podejrzenie.
—  Jeżeli um arłabym , co zrob iłb yś m ój drogi?
—  T o sam o, co ty zrob iłabyś, n ajdroższa.
—  Ach ty łotrze, już daw no cię p od ejrzew a­

łam , że m asz przyjació łkę.

C ią iko  myślący.
—  K tórego dziś m am y?
—  Popaitrz na gazetę, w szak  m asz w  k ieszen i.
—■ Tak, ale to w czorajsza  gazeta.

Początkujący.
IV pracow ni. Ona ujcla jego g łow ę w  ręce. sp o j­

rzała mu w oc/.v i zapyla ła: —  Czy napraw dę je­
stem  pierwszą m odelka, którą poca łow ałeś?

—  P r z y s i ę g a m ,  że t a k .  V
.— A ile ich m alow ałeś przedenm ą?
—  Cztery! dwie gruszki, dw ie pom arańcze i d o ­

n iczk ę z h iacyntem .

Z g ła sza ją c  s ię  
ochotn iczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
mas z  prawo 
wyboru miejsca 
pracy.

Zgłoszenia:

Biuro Informacyjno
dla piactwiikśw Uzyciayck 
i nmysławyck

Krakau, B urgstr. 
(G ro d zk a ) L. 60

Lodownia eieKtryczna
p o k o jo w a  —  pe łn y  a u to m a t  —  
o raz  r ó żn e  inne rzeczy p r a k ty c z n e  

s p r z e d a

„ C E N T R O K O M IS "
K R A K Ó W . U L IC A  G R O D ZK A  N R . ? .

O N D U L A C J Ę  T R W A Ł A
w ykonuje n a j s o l i d n i e j  z g w a r a n c j ą

T A D E U S Z  M A N D E C K I
K R A K Ó W , U L . IU L 1 U S Z A  LE A  34 .

Ziemniaki
na k a r t y  ży w n o ś c io w e  o d c in e k  A7, 
m ie s ią c  s ie r p ie ń  1944. r ,  w i lości  
3 kg na o d c m e k  dla n i c m e m i e c k ie j  

l udnośc i  w y d a je m y :  
św . F i l ip a  14  —  M a zo w ie c k a  24 —  
P rą d n ic k a  48  —  A l. 29  L is to p a d a  
(b ocz na )  s k ł a d  w ę g la  Kucharczyk .

W olne posady
N a jk o rz y s tn ie js z e  w aru n k i  p r a c y  w za­
k ł ad a c h  p rzem y s ło w y ch  w Rzeszy Nie ­
m ie ck ie j .  u z y s k as z  za  p o ś re d n ic tw e m  
Biuro In fo rm a c y jn eg o  dla p rac o w n ik ó w  
f izyczny ch  i u m ysłow ych  w Kraka u.  
B u r g s t r a s s c  (Grodz ka)  L. 60.  6 19k
F a b ry k a  p o r c e l a n y  koło Dre zna ,  poszu­
k u j e  ro b o tn i c .  P r a ca  l ek k a .  Z g łoszenia  
w Biurze ^ f o r m a c y j n y m  d la  p rac o w n ik ó w  
f izycznych  i u m ysłow ych  w K rak au ,  Burg- 
s t r a s s e  (Grodzka)  L. 60.  6 2 0 k
P o szu ku je m y  rob otników' f ab ry c z n y c h  i 
b u d o w la n y c h  do z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­

w yc h w Rzeszy N ie m ieck ie j .  Zg łoszenia  
k i e r o w a ć  do Biura In fo rm a c y jn eg o  dla 
p rac o w n ik ó w  f izycznych  i  umyslo-wych 
w K rak au ,  Burgs tr .  (Grodz ka)  L. 60.  
F e t ie n y ,  c ie ś le  i inni ro b o tn icy  bu d o w ­
lan i ,  p o sz u k iw an i  z a ra z  na s t a ł e .  Zgl.:  
Goniec  Krak .,  Kraków,  , ,Nr. 5 1 6 4 ‘\  
D riew c zy n a , może  być s t a r s z a  —  do 

p o m o cy  paflt  domu.  z a ra z  p o t rzeb n a .  
K ra k ó w .  S t a ro w iś ln a  7 7 ,  m. 5. 5169
D z ie w czyn a  ufczciwa z  do b rem  g o t o w a ­
n iem .  m o g ąc a  w y k a z a ć  s i ę  d e b re m i  p o ­
l ec e n iam i .  po t rz e b n a  do sa m o d z ie ln e g o  
p ro w a d z e n ia  domu 2 o só b .  Zg łoszen ia  
ty lk o  od godz. 4 do 6, K ra k ó w ,  S zew sk a
11. Sk lep ty to n io w y .  5 175
P a n i, do l a t  30,  do p ro w a d z e n ia  g o sp o ­
d a r s t w a  d l a  sa m o tn e g o  p an a ,  Niemca , 
p o s z u k :w an a  z a ra z  na  do b ry ch  w a r u n ­
k a c h .  Zg ło sze n ia :  Krakó w, F a ł a t a  14, 
m. 27,  od  godz. 19. 5199
D z ie w czyn a  do wszys tk iego ,  na d obrych  

w a r u n k a c h ,  p o t r z e b n a  zaraz .  Zgłosze ­
n ia :  K raków .  S t a ro w iś l n a  18, m. 5. 
S łu żą cą  d o c h o d z ąc ą ,  lub na  s t a l e  do 
w s z y s tk i e g o ,  p r z y jm ę  od zaraz .  Kraków,  
Z a m en h o fa  8, iu- 4. 5218
P e m o cn ica  d o m o w a ,  oo wszys tk iego ,  
m ło da ,  z d ro w a  d o b rze  po lec ona ,  p o ­
t rz e b n a  od z a ra z .  Z g ło s ze n ia :  Kraków,  
S i e m ira dzk iego  17. m. 1. ' 5 2 2 2
S łu żą ca , lub d o c h o d z ąc a ,  p o t rz e b n a  od 
z a ra z .  Zgłoszenia*  Kraików, ul. Zielona
19. m. 5.  -5246
D ochedzą ca  p o t r z e b n a  na 2 godziny
d z ie n n ie .  Krakó w, św M a rk a  20. m.
10, I . p. .5276
T e ch n ik ó w  r a d j o w y c h  do sam o d z ie ln e j  
p r a c y ,  p o s z u k u je m y  o d  z a ra z .  Zakł ady 
Ph i li ps ,  S. A . Oddział  K ra k ó w ,  S ł a w ­
k o w s k a  1. 5283
M ly n a n  « arnot ny . po tTzebny od  zaraz .  
Młyn tu rb in o w o -w o d n y .  K a c z o ro w s k a ,  
B ieńczy ce  koło K rakow a .  528 5
S łu żą ce j do wszy s tk ieg o ,  z ca lem  u t r z y ­
m a n ie m .  p o m ie s z cz e n iem  i w y n a g r o d z e ­
n i em ,  p o s z u k u ję .  Kraków,  B a to re go  7 ,  
m .  3. Dobre t r a k t o w a n ie  z apew nio ne .

Obwieszczenia różno

W ażne obwieszczenie dla sprzedaw ców  gazet.
Względy w ojenne spowodowały, że w dostaw ie gazet i czasopism  je s t  kon ie­

czna zmiana.
G ro sik i i inni odbiorcy, którzy obecnie n ie  otrzym ują przesyłek  przez Atlas 

W arschau, lub A tlas K rakau, zechcą się natychm iast porozum ieć w celu wzno­
w ienia dostaw  gazet 1 czasopism  z firm ą Atlas Krakau.

Krakau, 2 2  sierpnia 1 944  r.
A T L A S  Y e r la g i-  und Y e r t r le b ig e s e lls c h a f t  m. b . H . K ra k a u , 

A d o lf -H i lte r -P la t z  2 2 , T e le fe n  2 73 -37 .

P rzy jm ę  z a ra z  d o chodzącą ,  lub s łu ż ą c ą  
do d w o jg a  dzieoi  i  do w s z y s tk i e g o .  
Zg łoszen ia :  K raków ,  iMały R y n e k  l - 5 a .  
C ze la d n ik  szew sk i,  p o t rz e b n y  zaraz .  
Zg łoszen ia :  K raków ,  u l .  F e l ic j an e k  3.  
P e tn e b n a  s łu ż ą c a  e  d o b r e m  g o t o w a ­
niem . na ba rd zo  d o b r y c h  w a ru n k a c h .  
Kraków,  Z a m en h o fa  9, m . 6. 5 3 5 5
K e w a il i s t e l m a c h ó w  n a  p r a c ę  powozo- 
w o -bryczkow ą ,  p o s z u k u je  p r ac o w n ia  
Adolfa Dębs ki ego w  K rakow ie ,  Ka łwa- 
r y j s k a  34.  5 3 5 6
P o trzebn a  s łu ż ą c a  z g o to w a n ie m  od  z a ­
raz .  Dobre w a r u n k i ,  S k a w in a .  W ia d o ­
m o ść :  Kraików, u l .  Podbr-zezie 5,  m. 7.  
P rz y jm ę  p r a c o w n ik a  f ry z je r  siki ego mę- 
s k o -d ą m s k ie g o ,  lub m ęsk iego ,  z do ln ego ,  
50*/ó. Bendow sk i  Antoni ,  Krzeszo w ice ,  
ul. Ryne k 25.  5 372
P o trzeb n a  p o s łu g a c z k a ,  czysta-,  zw in n a  
i u c zc iw a ,  za wys okim  w y n ag ro d zen ie m ,  
na  godziny  p rze d p o łu d n io w e .  Z g łaszać  
się  o so b iśc i e  od  9-te j  do 1 1- te j .  Kra ­
ków,  P rz em y s k a  3,  pokó j 34.  537 6
S iła  b iu ro w a  ze z n a jo m o ś c i ą  jęz.  n i e ­
m ie ck ie go  i b u c h a l t e r j i .  o d  izaraz p o ­
s z u k iw a n a .  Zg łoszen ia :  Korng old  & Ro­
s n e r , 1 Kra ków-Z ab loc ie ,  R o m a n o w ic za  75 .

P m ś  ąetzukują
P ra c o w ita , -in te ligentna ,  s z u k a  p rac y  
do m o w ej,  lu b  do dzeci .  Ł a s k a w e  zg ło ­
szen ia  do Gońca Krak.,  K ra k ó w ,  „Nr.  
5 2 9 7 “ .
S ze fa r-m e ch an ik , młody ,  zdolny,  p o s z u ­
k u j e  p o s a d y  sz o fe ra  od  z a ra z .  Zg łosz. :  
„Gon iec  Krak .,  Kraków,  , ,Nr.  5 2 3 5 " . '  
O grod n ik , p o s i a d a j ą c y  ba rd zo  dobre 
św i a d e c t w a .  2 3  la t  p r a k ty k i ,  s p e c j a l ­
ność  n a s ie n n i c t w o ,  o raz  h o d o w la  w a ­
rzyw i k w ia tó w  w in sp e k ta ch  i polu,  
dobry  o r g a n i z a to r  h a n d lo w ie c ,  zmieni 
po s a d ę .  Ł a s k a w e  zg ło sz e n ia :  Goniec
Krak .,  K raków .  , .Nr.  5 3 0 2 " .  
T e ch n ik -ch em ik , z n a ją c y  d o sk o n a le  
p rzem ysł  z ie m n ia c z a n y  w p rak ty c e  i 
t e o r j i ,  ob e jm ie  p o s a d ę  k i e ro w n ik a  go­
rze ln i ,  lub k r o ch m a ln i .  Ofer ty  do Goń­
ca  Krak ..  K raków ,  „N r .  5 3 5 7 “ . 
B u ch a lte r , o b z n a jo m io n y  z wsze lk iego  
r o d z a j u  p rac a m i  biuro-wemi,  p o s i a d a j ą ­
cy  r u ty n ę  w o b l ic z a n iu  p l a c  i po b o ró w ,  
p o sz u k u je  p o sady .  Zgłos2 e n ia  do Gońca 
Krak.,  K raków .  „Nr .  5 3 7 1 " .

^ ^ S g r ie d ^ ż ^ j i ie ru c h o m o ś c ^
Zakopane . P a rce l ę  b u d o w la n ą ,  1140 m2, 
fr o n t  30 m w n a jp i ę k n ie j s z e j  dz ielnicy,  
sp rz e d a :  Kraków.  Basz to w a  10, m. 1. 
K am ie n ic y  k o m fo r to w e j ,  24 ub ikac je ,  
po łowę , s p r z e d a :  Kraków, B a sz to w a  10 l 
K am ie n ic ę  p i ę t r o w ą .  13 poko i,  Podgó­
rze ,  zamien ię  na  m n ie j szą ,  mogę  dop ła ­
cić.  Grz ywacz . K ra k ó w -P o d g ó rz e .  Kal-  
w a r y js k a  27,  m. 11.  P a r ce l ę .  S w oszo­
wic e ,  488  s ążn i ,  d ru g ą .  300 s ą ż n i ,  
s p rz e d a :  Grz yw acz . Krak ó w -P o d g ó rze ,
Kai wary  j s k a  2*7, m. 11.  526 3
P a rc e lę  b u d o w la n ą ,  380 s ą ż n i  w Dę­
bn ikach .  s p rz e d a m .  W ia d . :  K raków ,  ul. 
Basz to w a  10, m. 1. 5331
P a rce lę , 160 sążn i ,  1 2 ' j  m f ro n tu ,  kolo 
Cichego Kącika,  s p rz e d a m  ok azy jn ie .  
Kraków.  Mały Rynek  1. m. 5a.  5384
P a rc e lę  b u d o w la n ą ,  107 sążn i ,  2 5  m 

f ro n tu ,  w Ł ę c z y  p-zed  L a n c k o ro n ą ,  
o k a z y jn i e  s p r z e d a m .  Kraków, Mały Ry­
nek  1. m. 5 a .  5 3 8 5
Dom j ed n orodz in ny .  2 poko je  z kuchn ią ,  
ko m fo r t ,  300  są żn i  og rodu  owo co w eg o ,  
b l isko  K rakow a ,  t an io  sp rz e d a m .  K ra ­
ków.  Mały Rynek l ,  m. 5 a .  538 3

Kupne
Z e g a rm is t r z - ju b ile r , k u p u je  C. Cbwil- 
ko w sk t .  K raków ,  F lo r j a ń s k a  3. 5 1 7 7
Kup lę  p ian in o  lub fo r t e p ia n  z an g ie l sk ą  
m e c h a n ik ą .  Zg łoszenia  Kraków, Długa 
Nr. 43,  m. 4. 5 2 2 5
W ózek d z iA ię c y ,  ora?  szafę ,  n a t y c h ­
m ia s t  kupię.  Zgłosz. :  Goniec  Krak .,
Kraków.  „Nr.  5 1 6 1 “ .
U b ran ie  na ś re d n ie g o ,  m a t e r j a ł  b ie l sk i ,  
f ason  no w o czesn y ,  zaraz  kupię .  Zgłosz.:  
Goniec Krak .,  K raków ,  „ N r .  5 3 5 2 “  
Fu tro , fo r t e p i a n  k ró tk i  i p o ńczochy  gu ­
mowe,  kupię.  Of er ty :  Gomiec Krak.,
Kraków. „N r .  5 3 7 3 “ .
F ila te liśc i! Kupno, za m ia n a ,  sp rz e d a ż ,  
k o m is ,  o c e n a  —  Mundus ,  Kraków. 
Adol f -H itle r -P la tz  37.  5342
To reb kę  sk ó rzan ą ,  cz arn ą ,  h, e le g a n c k ą ,  
za ra z  kup ię.  K raków .  Wielop ole  34,  
k io sk .  532 4
P rz y jm u je  do k o m iso w e j  sp rzed aży ,  oraz 
kupu je  ob razy  p e r s k i e  dywany  m aka ty ,  
świecznik i m o s i ę ż n e ,  an ty c z n e  m eb le  itp 
dzieł a s z tu k i ,  p o r c e l a n ę ,  o raz  ca łe  zb io­
ry :  .Der D e u tsch e  K u n s t l a d e n K r a -
kan . H a u p t s t r a s s e  ( S ła w k o w s k a  10) t e ­
lefon 180-87 419 lit
P ia n in o , lub f o r t e p ia n  k r ó tk i ,  k u p ię  za- 
ł a z ,  Zg losz. :  Goniec Krak .,  K raków .  
„ N r .  4980 ,  1ub te le l .  187-17.

M eb le  u żywane  k u p u je  z a ra z  go tó w ko ­
we H a la  Meblowa, Krakó w, Gro dz ka  59. 
O brazy , d ywany , k u p u j e  —  s p r z e d a ­
je —  ocenia .  Krakó w. F lo rj a fi ska  8. 
O braz s p rz e d a sz  n a jk o r z y s tn i e j  Wawrze-  
ck i.  Kraków.  W iś lna  9. 5011
K u pu je  ob razy  znanych  artystów p o l ­
sk ich  —  p łac i  s o li dn ie  W awrzeck i ,  K r a ­
ków,  Wiślna  9. 5 0 1 2
S k le p  kupna  i  s p rz e d a ż y  uży w an y ch  r z e ­
czy, Krakpw,  św.  Krzyża 7 ,  k u p u j e  go- 
tó w k o w o  uż y w a n e  u b ran ia ,  b ie li znę  p o ­
ś c ie lo w ą ,  koce ,  k i l i m y  i  inne ł a d n e  
r zeczy . 5014
Kup i dla  k l i e n t a :  u b r an i e ,  j es ionkę ,  
p a l to ,  lu b  fu tr o :  K raków ,  S l ra d o m  19, 
. .Kup no— S p r z e d a ż " .  506 6
Kup i dla k l ie n t a :  z e g a r e k ,  p i e r ś c io n e k ,  
kolczyki ,  b ran z o le tk ę .  K raków ,  S t ra dom  
19, „K u p n o — S p r z ed a ż ” . 506 8
Za go tów kę  k u p u je m y :  ki l imy,  f i r a n k i ,  
kapy,  k rysz ta ły ,  p o r c e l a n ę ,  o b r a z y ,  to­
rebki d a m s k ie  i tp.  „K u p n o — S p r z ed a ż ” , 
Krakó w, S t ra d o m  19. 5069
Kupu ję  z e g a r k i  n a  r ę k ę  i  k i e s z o n k o w e ,  
o raz  a p a r a t y  fo to g ra f i c zn e  i tp.  Kraków,  
S t a ro w iś ln a  80.  Sklep.  5 149
S reb ro  s t a r e ,  p o ł a m a n e ,  o raz  f aso n o w e ,  
k u p u je  i p łac i  n a jw y ż sz e  c e n y  firrt ia 
G a jew sk i,  K raków ,  ul .  S t a ro w iś ln a  26. 
Kasę . .N a t io n a l ” , w do b ry m  s t a n i e ,  do 
w k ł a d a n ia  b loczków ,  kupię.  Zg łosz.:  
Goniec  Krak .,  K raków ,  „ N r .  5 1 5 6 ” . 
U b ran ia , sp o d n ie ,  m a r y n a rk i ,  su k n ie ,  
p łaszcze  m ęs k ie  i d am s k ie ,  k u pu je  Skup 
i S przedaż  U żyw anej  Odzieży, K raków ,  
Dl. D o m in ik ań sk i  1 t e ł .  16 4-19 . 4888
W ie lk ą  H is to r j ę  P o w sz e c h n ą  T rz ask i ,  
E w e r t a  i M ic ha lsk iego ,  kup i z a ra z  
Ks ięg arn ia  J. C ze rneck iego ,  Kraków,  
św.  Ja n a  16. 5 208
K e łd ry  j e d w a b n e ,  kup i :  K raków ,  św. 
M ark a  19, ró g  F lo r i a ń s k i e j .  Sk lep.  
Kupu ję : o b r az y ,  sy p ia ln ie ,  j ad a ln ie  
szafy,  łó żka ,  s i a t k i ,  m a t e r a c e ,  s to ły ,  
s tc lk i ,  Kraków,  K r a k o w s k a  3 5 ,  kupno,  
s p rz e d a ż  m eb li .  5 3 2 0

Sprzedaj
W ózek  A utko", sprzedani. Kraków, W.
Lelew ela 14. m. 2,
Z e g a rm is trz  J u b ile r , poleca: C. Chwit- 
kowski, Kraków, F lo rjańska 3. 5178
Firma St. C h w lłk tw s k i,  Zakład zegar­
m istrzow ski pod A rkadam i, Kraków, K ra­
kow ska 1. poleca: b iżu terie , wyroby s re ­
brne i różne pf ktyczne upominki, oraz 
w vkonuje wszelkie napraw y zegarków. 
M aszyn ę  ..S ingera" dam ską i tozw  ecką 
sprzedam . K rików , Spokojna 16, m. 7. 
M aszyn g  ry m a rs k a  p łaską tanio sprze­
dam. Kraków, K row oderska 43. ot. 1. 
R o w e r drogowy tresk i sprzedam . Zgl.: 
Kraków. Felicjanek  3. pracow nia szew ­
ska. godz. 6— 8 wieczór.
S z a lk a  b ib lio te c zn a , maszyną kraw iecką 
okazyjnie sprzedam . Kraków. Szlak 3 1 ‘7. 
W n zrk  Autko, głęboki, sportow y, poń­
czochy gumowe na żylaki. Kr. 4, sp rze­
dam. Kraków, Krzywa 13, m . 11, ii p.. 
ganek (boczna Długiej). 5375
M a szyn y  do szycia, k ry tą , piąć szuflad, 
sprzedam . Kraków, Dietlow ska 81/3.- 
P le n y n a  . poduszki, w bardzo dobrym 
stan ie , zaraz do sprzedania. Kraków- 
Podgórze, Plac Ł asotr1 2, m. 1. 5380
P ie s k i młode schnauzery (brodacz), foxy 
ostrow tose, boksery, pekińczyki, oraz 
inne. sprzeda: Hodowla, Kraków, Wa­
dow icka 3S. 5270
M aszyn ą  do szycia ..S ingera” , gabine­
tową i m ąską, sprzedam  ra-az . Kraków. 
Skaleczna 1, m. 3. 5325
M a szyn y  do pisania, rachow ania, kasy 
kontrolne, sprzedaż, kupno. Juliusz Hec- 
ker, K raków , Limanowskiego 52. Tel. 
174-81 (Podgórze). 5338
Sp rzedam  pierzyną, w  dobrym s ta n : !  i  
kołdrą. Kraków. G arncarska 2, m . 4. 
R o w e r m ęski, do sprzedaniu. Kraków, 
Kar-micza 24, m . 3, w podw órcu. 5246 
A b a żu ry : W ytwórnia ,.Fox“ . Kraków 
Sławkowska 30 908Sk
S y p ia ln ie  : inne meble sp u rd . u a g e  
zvn Mebli. Kraków Kopernik i  8.
W  d o b re j dzielnicy je s t w iększy sklep 
7 nowoczesnym urządzeniem , za gotów­
ką, do sprzedania. W iadomości te lef. 
Nr. 29564. 5301
M a szyn y  łódkową, ręczną, ubranie Ja­
sne. na wysok :go. tęższego, lakierki 
42. w szystko w bardzo dobrym sta;:.e, 
sprzeda .an io : Kraków Wielopole 13. 
m. 16, II. p. ofic. 4757
M a szyn y  Singera. do szycia, tan io  sprze­
dam. Kraków, K ielecka 30, dzwonek 
dozorcy, przecznica M ogilskiej. 4819 
C e ra ty , chodniki, sienniki, w o r l ',  m a­
katy , dywaniki, kapy. -obrusy, torby 
szkolne i gosp., poleca: J. Siwecki, Kra- 
ków. S*-łrowiśtna 21. 4892
S y p ia ln ia ,  szafa kom binowana, tapczan, 
s tół i 4 krzesła, do sprzedania. Kraków. 
Stradom  13, m. 4. 4907
P ia n in a , to rtep iacy , sp rzeda: Świątek. 
Kraków, S tarow iślna 12. m. 22. 5103

Spritda|tmy tanio t>*-srane ubrania,
płaszcze, bielizną pościelow ą, koce , fi­
ranki, kilimy, o raz tane  ładne rzecz . 
Kraków, św. Krzyża 7. Sklep. 5015 
K ilim y, kTysztaty, zegark i, p ierścionki, 
obrazy, torebki dam skie, tecżłri, firan­
ki, garderobą m ąską 1 dam ską, poleca: 
„Kupno— Sprzedaż” , Kraków, ul. S tra­
dom 19. 506o
Futra sealsk inow e 3/4, n a  tążazą, p a l­
to g ran a t, jesienne, nu frednlą, ubru 
nie, fu tro  fnąskie, czarne. La piżm a eh 
kołnierz 1 klapy w ydra, o tao p ierw szo­
rzędny, yp .zeda- K lików , c z e ra ie . ■ 
kiego 8, m. 1. 5076
P ian lne, w  doskonałym  etan ie , m arki 
zagranicznej, sps ‘dam . Kraków rtooe- 
row ska 8 te . 3, do godz. 11 i od 
14— 16-tei. 5112
M aszyny Singera. szalkow ą, lub z p u ­
delkiem, za raz  sprzedam . Kraków, ul. 
św. Jaaa  , m. 8, III. p . 5126
M aszyny kry tą , S ingera, okazyjn ie sp rze­
dam. Kraków, K rakow sk i 39, m . 73, 
I. p ., ofic. S l 27
Krzy sia  dąbowe, m asyw ne, 60 sztuk w 
całości, mb częściow o, do sprzedania. 
W iadomość: Kraków-Detmiki, u l. Skw e­
rowa 52. Slusarmia. 5150
Firm a jubilersko-zegarm istrzow ska J. 
Gajewski. Kraków, ul. S tarow iślna 26, 
póleca b iżu terje , różne praktyczne wy­
roby 5-ebrne. o raz przyjm uje reperacje  
zegarków . 5151
Singera m aszyną, dam ską, w luksuso ­
wej szatce, b. piękny raeW l. sprzedam . 
Kraków. Zyblikiewicza 17, m. 11, p a r­
te r ,, o ticyoa. 5158
Sprzadam  m atą w alizką, podpinką do 
płaszcza, firanką, k a lo sre , Kraków, ul. 
Berka Joselew icza 25, m . 5. 5193
Obryty - s p rz e d a ż ,  kupno, actiowa bez­
pła tna ocena. Kraków, ul. Łobzowska 6, 
Salor, ob ra’ 6w. 5200
Re w i dam ski i inąski, s tan  p ierw szo­
rzędny, na dobrych częśc iach , oraz  dzie­
cięcy 3 cl kołowy. P iese ' a łle rek , 
8-raio m iesięczny, obcięty , czarny, do 
sprzedania. Kraków, Kartwaryjska 12, 
m. 12, I. p.
U b ran ie  m ąskie, na w ysokiego, sprze­
dam h. tan .o . Kraków, Dtuga 32. m. 8 
P i t y f y n  2-sprąż., szafkow y „O deon". 
sprzedam  b. tan io , Kraków, Długa 32 8. 
Z a rz u tk g  m ąską, na tągiego, średniego 
w zrostu, b . dobry s tan , sprzedam  tam o. 
Kraków, Długo 32, m. 8. 5217
la d a ln t i  lolldoa, 2 k redensy , 2 M e le . 
szafa na książki, op.yskiw ac; rozpylacz 
Calimaz 1 (dla ogrodników , albo m ala­
rzy! idnio do sprzedania natychm iast.

; Kraków. Słoneczna 27, u dozorcy poput. 
Futra sealskinow e, piąkne ze skór Pet- 
zolda, piękny fason, o ra ’ m ąskie rutro. 
na średni w zrost sprzedam . Kraków 
św. Knzyża 16, m. 14, p a rte r . 5229 
Szata kom binowaną, orzech  kaukazk,, 
w pierwszorzędnym  s tan ie , sprzedam  
Kraków, ul. Przem yska 4/J. 5232
Futra dam skie, c ielak i z zarękaw kiem  
i nrapką, sprzedam . Kraków, Przem y­
ska 4/1. 5233
Ł i t k a  niklowe, z s ia tk ą , sza tą  lakie- 
row rną, s tó ł. to a lł te . sprzedam  tam o: 
Kraków. Adolt-H itler-Ptatz 39, n i. 4. 
Sz a lą  ‘4-ką, o u r c j  kaukazki, o -a r pią 
sny salon „B lcu trm ay er" , okazyjnie 
sprzeda: Hala Meblowa, Kraików, ul. 
Grodzka 59 5242
Klub skórą kryły, 2 fo te le , kanapą, 
okazyjnie sp rzeaa : H a.a Meblowa, K ra­
ków. Gródzka 59. 5243
Sprzedam  okazyjnie jazzband, auto dzie­
cince pedałow e i rower m ęski. Oglądać: 
czw artek i p ią tek  od 15— 17: Płaszów, 
ul. Prokocim ska 73, m. 6, I. p . (obok 
KaMU- . . , 5248
Futra cielaki, kilim glim anski 3X 2, 
okazy 'trie sprzedam . Kraków Grzegó­
rzecka 11, m. 3. 5256
S p i-T d a u  tadną  koltug. Kraków, Lubo­
m irskiego 29. pól p ią tro , ganek. 5259 
Fortepiany, p ianina —  sprzedaż, kupno, 
zamiana. Skład Fortepianów  Heleny 
Sm olarskiej, Kraków. Sławkowska 4 
jedna uprząż na kor i angielskiego. Je­
dna uprząż na konia do giga, do sprze­
dania. Kraków, Bronowica Małe, Gra- 
n-czna 13/1. 5271
M eb la : Sypialnie, ja d a ln ie , gał m ety,
różne m eblr po itdyncze. używ ane, po­
leca okazyjnie Hala Meblowa, Krakó" 
ul. Grodzka 59. 5275
K ostium  dam ski biały, g ranat, pasek , 
modny, piękny, oraz bm y -holewam :
Nr. 43, sprzedam . Kraków św. M Tka
20. m 10, I. p 5277
M ita ra p t,  ItżeczLo daiec.1 łóżko pot., 
sprzeda: K '«ków  łw . M arka 19, róg 
F lo riańsk iej. Sklep. 5230
Fortep ian  kró tk i, znanej m arki, do 
sprzedania. W ladom .:' Kraków, Hmeus 
7, m. 6. 5282
Pekińczyki rasow e, m łode, ładne, do 
sp 'zedan :a . Kraków, Bracka 15. m. 2. 
0kazy|n lt do p rzeJan la  adap ter. Wia­
domość: Kraków Dtuga 10. m. 3.
Sz a ły  now oczesną z b ie iiźn iarką, to a ­
le tką. okezyiJfce sprzeda: Kraków, ul. 
Krakow ska 26, w bram ie H a'a  meblowa, 
■ ran z tlą tk g , może być do zegarka, lek­
ką, sprzedam . Kraków, PI, Groble 20/6. 
Szatą tró jdzie lną , syp ialn ią , kredensy 
pokojow e, salon ik i, jadaln ie , “  -aryjnie 
tp r  drm  Kraków, K rakow ska 28, m. 2 
W ilk  sybery jsk i, czy:;tej rasy , biały, 
do sprzedania. Kraków, Szpitalna 20/22, 
Sktac Muzyczny. 5318
Sprzedam : obrazy, sypialn ie,szaty , łóż­
ka, s ia tk i, m ate race , serw an tką , bie- 
liżniarką sto łk i dziecięce. Kraków, u l. 
Krakowska 35, K upę., sp r-edaż  m ebli.

Mdrtrymonlmlnp
W d o w ie c , l a t  31,  ś re d n ie g o  wzros tu ,  
p rzy s to jn y ,  bez na ło gów ,  t  zawodem,  
n i e b o g a ty ,  z dw om a c ó reczk am i  3-Ie tn ią 
i 2 - le tn ią ,  s zuk a  tą  d rogą  n a p ra w d ę  
do bre j  żooy, p a n n y ,  do ł a t  29,  lub 
w dow y beztfzi-etnęj,  z jak im ikolwiek  in ­
te r e s em ,  lub n i e ruchom ośc ią-^  Ła sk a w e  
of er ty  p ro sz ę  k i e ro w a ć  do Gońca K ra k .,  
Kraków,  „Nr.  5 2 5 8 ” .
Panna , l a t  34, w ła sn e  m ie s z k an ie ,  z n u ­
dzon a  s a m o tn o ś c i ą ,  s zuka  do b reg o  i 
s z la c h e tn e g o  m ęż a .  do la t  40 .  Zg łosz. :  
Goniec Krak .,  K ra k ó w ,  „Nr.  5 3 0 9 ” . 
C h c ia ia b y m  p o zn ać  k u l tu r a ln e g o  i n a ­
p r aw d ę  o sam o tn io n e g o  p a n a .  od la t  4 3 .  
Cel m a t r y m .  Li sty  p ro sz ę  p r z e s y ł a ć  do 
Gońca K ra k .,  K raków ,  „ N r .  6 3 2 8 ” .
Czy zna idę dobrego ,  t ro sk l iw eg o ,  d o ­
brze  sy tu o w a n eg o  p a n a ,  j ak o  m ęż a  i o j ­
ca.  I n te l ig e n tn a ,  l a t  38.  e dwom a c ó ­
rec z k a m i .  Zgłof* .:  Goniec K ra k .,  K r a ­
kó w „ N r .  5 3 2 6 “ .
In żyn ie r, zamożny  k a w a le r ,  p r ag n ie  p o ­
znać  paiaią, dobrze  z b u d o w a n ą ,  in te l i ­
g e n tn ą ,  w c e lu  m a t r y m . .  P o w aż n e  i 
n i ea n o n im o w e  ofeirty wraiz z fo to g ra f ią  
n a d s y ła ć  do Gońca  K r a k . ,  K raków ,  
„ Ń r .  5 3 8 1 “ .

Noclegi
N e d t g i :  K raków ,  S t a ro w iś ln a  52 ,  m. 13.  
Nec leg i :  K raków ,  F lo r j a ń s k a  3,  m. 8. 
Noc leg i:  Kraków,  S zew sk a  7,  m. 7. 
Nec legł  i n te l ig e n c j i :  Krakó w, Ra dz  w o ­
ł o w s k a  14, m. 2.  509 3
N t d e g l :  Kraków,  Grodzka  59. m .  12. 
N e d e g i  p rzy j e z d n y m .  K raków ,  św. Sc- 

b a s t j a r a  34,  ra.  2.  5 0 9 5

Nauka i wychowanie
| Z n aw ca  Gosp o d ark i  P n e m y s l o w e j  —
j ud zie li  l ek c y j  w z a k re s ie  Wyż sze j Ra- 
i c h u n k o w o śc i  p r z e m y s ło w e j  i band lo- 
I w e j  (Ks ięgo woś ć,  Obl iczanie  Kosz tów,
! S t a ty s ty k a ) ,  o raz  O rg an iz ac ji  P rzeds ię -  
i b io rs tw  i B iu rowośc i.  P o d e jm u je  s i ę  
' r ó w n ież  p r z e p r o w a d z a ć  w zg l .  dozoro- 
: wać w sze lk ie  z a m k n i ę c i a  r a c h u n k o w e  

i a a a i i z y  b i la nsów .  Zg łoszen ia  p i se m n e :  
Goniec Krak .,  K ra k ó w ,  „ N r .  5 2 0 1 ” . 
P . e t e s o r  b. A kadem ji  H a n d lo w e j  w 
Krako wie  w yuczy  K s ięgow ośc i  w sze l ­
kich  s y s te m ó w ,  n a d to  m a t e m a t y k i ,  f i ­
zyki i ch emj i  w z a k re s ie  g im n az ja ln y m  
i l ic ea ln ym .  Zg lo szen a :  K raków -P odgó-  

: rze,  K a lw a r y js k a  64,  ni. 9, godz.  H  —  
• 13 i 18 — 2 0.  5 1 7 9

Różne
M a r ła  i  I r tn a  Szul ze S t a n is ła w o w a .  J e ­
s te m  w Nowym Sączu —  Urząd  Rach .  
Da jc ie  znać  o sob ie ,  lub  p rzy j e ż d ża j c ie .  
P ros i  s i ę  z n a jo m ych ,  k to b y  co ś  o nich 
w ie dz ia ł ,  p o w ia d o m ić  m nie .  Antoni  Szul,  
B e t r i e b s am t ,  Nowy Sącz.  6 1 8k
D n ia  5 bm. wy dali ł  s i ę  z domu z M yś le ­
nic n e rw o w o  ch o ry  M ieczys ław  Roda-k, 
la t  21, bo so ,  u b r a n y  ty lko  w s p o d n ie  
i koszulę ,  blond yn, wy sok i ,  n i eogolon y. 
O s ta tn io  był  wldz-.any 9 bm. w K a łw a -  
r j :  Z eb rzy d o w sk ie j  i szed ł w k ie ru n k u  
W y so k ie j .  Ktoby wiedz ia ł  o m ie j s c u  F°- 
bytu  t eg o ż ,  p r oszony  j e s t  o szy b k ie  p o ­
d an ie  do Urzędu  P ra cy  w M y ś le n icach  
dl a  S zofera .  532 2
P ie t  do  p o lo w a n ia ,  k ró tk o w ło sy ,  biało - 
cze rw o n a  s i e r ś ć ,  zb ieg ł.  Znak:  s z cz e g ó l ­
ne : o k r ą g ł a  b l izna  n a  grzb iec ie .  Za do­
brym w y n a g ro d z e n ie m  o d d a ć :  K r a k a u ,  
F i s c h e r s t r .  24 ,  v. Pon ickau .  5 2 9 3
N ap raw a  zeg ark ó w ,  kupno ,  sp rz e d a ż ,  
K raków .  W oln ica  8, ze g a rm is t rz .  300 5 
p lu s kw y , o r a z  w sz e lk i e  ro b ac tw o  w raz  
z z a ro d k a m i ,  t ęp i  r a d y k a ln ie  gaz „ B F ” , 
o raz  o d s z cz u r z a n ie  p r z e p r o w a d z a  dezyn­
fek c j a  „ A z o t ”  —  K ra k ó w ,  D ie tla  19 7,  
tel .  183 -31,  T a rn ó w ,  W ałowa 3.  5176
F a t o k e p j e  d o k u m en tó w .  w v k c n u j e  n a ­
t y c h m i a s t  Dom F o to g ra f ] : ,  Bielec.  K r a ­
ków, K a r m e F c k a  50. 518 3
K o s t iu m y , p łas z c z e ,  wyk o n u je  so lidnie .  
F-a H. Gniadek  —  Kraków,  K ra k o w s k a  
35/1.  318 6
O bra zy  s t a r e ,  zn is zczone,  bez po dpisu ,  
m a l a r s t w o  z ag ran iczn e ,  po lsk ie ,  p rzy ­
n i e ść  do f ac h o w e j  b e z p ła t n e j  oceny :  
K ra k ó w ,  Ł o b z o w s k a  6. Salon ob razów .  
Z a g in ą ł f o z t e r r i e r  „ I t e k  —  I t u ś " ,  o s t r o -  
w ło sy ,  b ia ły  z c z a r n ą  ł a t ą  na gr zb iec ie ,  
o s tr z y ż o n y .  W ia d o m o ść  o m ie j sc u  p o ­
bytu  p s a :  K ra k ó w .  Z w ie rzyn iecka  7 ,  m. 
3 ' z a  w y so k im  w y n a g ro d z e n ie m .  522 0  
p o s z u k u j?  bratta S t e fa n a  B u k a c z e w s k ie ­
go ze  S t a n is ła w o w a .  Ja j e s tó m  w No­
wym Sąc zu . W ia d o m o ść :  M icha ł  Buka- 
c z ew sk i,  Nowy Sącz,  P o d h a la ń s k a  23 . 
U w ag a ! W ysoka  n a g ro d a !  Za wsk a z a n ie  
m ie j s c a  p o b y tu  o w c z a r k a  a lz a c k ie g o  
„ R o l f a ” , z a g in ionego  19. VIII.  1944 
w godz. 10— 11 z p rze d  budy nku Dy­
r e k c j i  Pol icj i  Kry m in a lnej .  P ra s id iu m -  
s t r a s s e  40.  M aść :  żó l to -p o p ie l a t a ,  c i e ­
mny g rzb ie t ,  c z a rn y  pysk . O s t rz ega  s i ę  
przed kupne m. W iadom ość :  Ed w ard  Ku­
m ała ,  Kraków,  "Szlak 49.  525 7

i i s i L kradzltłg
W yn ag ro d zen ia  bard zo  znaczne  o lrzy- 
ma o d d a w c a  portmo-netk-i  z a w i e r a j ą c e j :  
2 spinki  z ło te ,  zgub ione]  6. VIII. br.  
w drod ze  z  Alei S Jow ackiego  p rzez  
K ro w o d er sk ą ,  św. T e r es y ,  na Ł obzow ­
s ką .  Zgłos zenia  do k a n c e l a r i i  n o t a r i u ­
sza Mleczka,  K raków ,  A do l f -H it le r -P la tz  
Nr. 6.  5201

Zgub lon*  z a rę k a w e k  sealsk-inowy w s o ­
bo tę ,  18 bm. na ul .  Grodzkie j .  Z n a lazcę  
u p rasz a  6ie o  zwrot  ea  w y n a g r o d z e ­
niem, Krakó  w-Pod gór ze,  L w o w s k a  2 5 ,  
m. 5. m ię d z y  2—-6. 5 3 3 0
Z g nb lona  Ke-noikartę, n a  n a z w isk o  Adam 
Cygan.  ur.  1. VIII. 19 17 M ich a ło w ice ,  
pow. M iechów, w i e ś  W ię c ław ic e .  5 3 5 4  
Z ło ta  bran żo  l e tk a  (o brę cz  z  w i s io rk i em  
w formće s e rc a ) ,  z g u b io na  na  R e ic h ss t r .  
P ro szę  o z w ro t  za  w y n a g ro d z e n ie m ,  Kra­
k au .  T h o m a sg a s s e  43 ,  pok.  105, I. p.
2 4  IV. 1944  r. z rabow ali  b a n d y c i  u b r a ­
n ie  wra-z z  K e n n k a r tą ,  w y s t a w i o n ą  p rze z  
Po ron in ,  S t a ro s tw o  Pow . N e u m a rk t ,  
Okręg K r a k a u ,  n a  n a z w isk o  Krzys ia k  
W ła d y s ł aw .  6 2 4 k
Te czkę  koloru  b rąz o w e g o  i m a r y n a r k ę  
c ie m n ą ,  p o z o s ta w io n o  w s o b o tę  19 bm. 
w p i e rw s z y m  p o c ią g u  ro b o tn i c zy m  z 
Bochni  do K ra k o w a .  W łaśc ic ie l  u p r as z a  
w s p ó łp a sa ż e ró w  o ł a s k a w y  zw ro t,  lub 
i n fo r m a c j e :  K ra k ó w ,  G a r n c a r s k a  8 3.
W dniu 19.  VIII. 1044 r .  z o s ta ły  s k r a ­
d z io n e :  K a r t a  P ra cy ,  l eg i ty m a c ja  ko le ­
jo w a  i 65 0  zł. n a  t e r e n ie  k o l e jo w y m ,  
n a  n a z w isk o  Pawich T adeusz ,  zam. Sza- 
r ów  8 3 ,  p. Brzezie.  5 2 5 3
Z gub ione  w dniu 21 VIII.  1944 w t r a m ­

w a j u  3 -ka  n a  o d c in k u  p r z y s t a n e k  Smol ­
ki a  r em izą  t r a m w a jo w ą  to re b k ę  w 
k tó re ]  z n a jd o w a ło  s ię :  K e n r k a r l a ,  k s ią ż ­
k a  Ubezp. Spoi. ,  w y c i ą g  ak tu  ś lu b n eg o  
i k a r t k i  s zczep ien ia ,  na  a d re s  Se k u n d a  
M ari a ,  Borek F a łęck i ,  ul .  E r n e s t a  Sol- 
w a y ‘a 362 ,  m, 2.  Ł a s k a w e g o  z n a la zcę  
p ro sz ę  o  z w ro t  t a k o w e j  za  w y n a g r o ­
dzeniem . 5 2 6 2
Zgub ione  K e n n k a r tę  w K ra k o w ie ,  n a  
n a z w isk o  Maria  Sa'ska . w y d a n ą  w Gmi­
nie Łu kow icy . pow'iat  L im a n o w a .  527 2  
Zguł>ieno Kenmkarfę,  Auswe-is z Burg- 
v e rw a ! t u n g  i zwoln ie n ie  z o k opów ,  w y ­
s ta w io n e  w K rakow ie ,  na  n a z w fsk ó  
Maria  T o m sk a ,  Krak ó w  ,ul .  J ó z e f a  
18.  m. 10.  6 2 7 3
Zgub ione  K e n n k a r tę  *1 A u sw e is  e m e r y t a l ­
ny -kolejowy:, na n a z w i s k o  , W a b e r s ic h  
Konr ad,  zam. K raków ,  (Bon-ifra.terskfi 1, 
m. 2.  P ro s zę  łask .  iznadazcę o d d a ć  za  
w y n ag ro d zen ie m .  5 2 9 2
Z gu b ie ne  r o c z n ą  k a r t ę  ż y w n o ś c io w ą ,  n a  
nazwisk o  Ł ą k a  Jan ,  zam. Ry c z ó w  2 76 .  
Z gu b ie ne  p a s z p o r t ,  w y s t a w i o n y  w Kijowie,  
n a  n a z w isk o  Regina  Schiwotowsk-ajat ,  
zam. K ra k ó w ,  K a t to w i t z e r s t r a s s e  94.  
Z g u b ion e  Rea inkar tę,  Nr.  1 1 4 3 1 2 1 ,  w y ­
s t a w io n a  w Kra kowie ,  n a  n a z w isk o  J ó ­
zefa faI lkow ska , P rokoc im .  ul .  Długa 82. 
Z gub ione  K e n n k a r t ę ,  w y d a n ą  w K ra k o ­
w ie ,  n a  n a z w isk o  Kuchnik  Aniela-, zam. 
w K rakow ie ,  u l . ‘ E s t e r y  13,  m. 10. 
Z gub ie ne  K e n n k a r tę  i Aus weis  k o l e jo w y ,  
na  n a z w isk o  3  te Tan Wała-ch,  Wola Du- 
c h a e k a  ul. O r k a n a  2.  5 3 2 7
Zg u b ie no  w M yślen icach  K e n n k a r tę ,  Nr.  
11/217288, w y s t a w io n ą  w K rakow ie ,  n-» 
n azwisk o  Henryk  Kruk , o r a z  K a r t ę  P r a ­
cy.  Z n a laz c a  p ro sz o n y  o  o d d an ie  z a  
w y n a g ro d z e n ie m .  532 9
Zgub iono  K e n n k a i tę ,  c a  nazw .  W ie r e -  
m ie jczyk  Jerzy ,  w y s t a w io n ą  przez  Miej ­
ski Urząd  Obwodowy w  K ra k o w ie ,  zam .  
P rzeg o rza ly  Nr.  99.  5 3 5 3
W yso ką  n a g r o d ę  dam  za  zw ró c e n ie  d o ­
k u m en tó w  czesk  ch .  j a k :  p rzy n a le żn o ś ć ,  
o b y w a te l s tw o ,  ś w i a d e c t w o  szk o ln e ,  m e ­
t ry k a ,  dyplom m :s t r z o w cki.  P ro szę  o 
z w ro t  p a p ie ró w .  M a r i a  W anda  J t i t t n e r ,  
Kraków , Długa 6, sk lep.  5 3 5 9
S k rad z io n o  K e n n k a r tę ,  Nr.  1906 ,  na  n a ­

zwisko J a n in a  Ja ch im ek ,  zam. w o l a  
Z a b ieżo w sk a  52 , (koło N iepołom ic ,  wy­
d a n a  z o s t a ł a  L an d k o m m issa i r ia t  Bochnia.  
S k ra d z io n o  dnia 17.  VIII.  1944, n a  p r z e ­
s t r z e l i  L im a n o w a — Ra b k a -Z d ró j ,  Kenm- 
k-airtę. Nr.  7 4 2 7 7 0 ,  w y d a n ą  p rze z  Kre is -  
h au p tm an .n sch a f t  S a n o k ,  n a  n a z w isk o  
H i r sc h  Jerzy.  537 8
S k rad z io n e  K e n n k a r tę ,  w y s t a w i o n ą  w 
Gminie  Wola  D u c h a c k a ,  na  n a z w isk o  
Anie la S a to ra ,  Bieżanów 44. 5 3 7 9
Z g u b io n o  K e n n k a r tę ,  na nazwisko  Ko- 
w a ló w k a  M agdal ena .  W ie lk ie  Drogi 5 61 ,  
w y d a n ą  Gmina Brzeźn ica.  5 1 9 4
Zgub ione  do wod y o s o b i s t e ,  na n a z w isk o  
Czernik Rudo lf ,  Ł a s k a w ę g o  zn a la z c ę  
u p r as z a  s i ę  o  z w ro t  t ychże  za  w y n a ­
g ro d ze n ie m .  5 1 9 5
Zg u b ion e  dn ia  18.  VIII.  1944 K e n n k a r tę ,  
n a  n a z w isk o  T a t j a n a  K ołoko łowa .  Zna­
l a z c a  p r o sz o n y  o  izwirot za w y n a g r o ­
dzen ie m .  5 1 9 6
Z gu b ion o  t o r e b k ę  z d o k u m en ta m i ,  k s i ą ż ­
kę  Ubezp. Spoi.,  K e n n k a r tę ,  w y d a n ą  
p r z e z  VI. Urząd Obwodowy w K ra k o w ie ,  
na  n a z w isk o  Ja n in a  M a^te la  ( z  W ró ­
b lew sk ic h ) ,  K raków ,  Obw. IX T u r e c k a  
38 , m. 4.  P ro szę  o zwrot  za  w ysok iem  
w y n a g ro d z e n ie m .  5 1 9 8
D n ia  16. VI.  194 4  sk ra d z io n o  w T a r n o ­
wie  po r tf e l  z K e n n k a r tą ,  Nr.  2 1 1 4 5 2 ,  
w y d a n ą  dn ia  16.  VII. 1 943  p rzez  Ob­
wód VIII. w Kra kowie ,  z a św ia d c z e n ie  
Kar ty  P racy ,  m e t r y k ę  ś lubu  i 2 w y c i ą ­
gi m e t ry k  u r o d z e n ia  i ś lu bu ,  Ausweis  
z F i lh a r m o n i i ,  do k u m en t  d o ty c z ą c y  a k t u  
da ro w iz ny  n i e ru c h o m o ś c i  p rzy  ul.  Ban­
du rs kie go 60. (Ostnzega  s ię  p rzed  ewen-  
tua ln e m  ku p n em .)  W s zy s tk ie  pap  i e r  T 
na  n a z w isk o  J a n in a  Dob ro w o ls k a ,  T a ^  
nów,  ul .  K r a k o w s k a  43. 5205
Z gub iono  KenmkaTtę,  w p o c ią g u ,  l i* J* 
K r a k ó w ^ W i e l i c z k a ,  dnia 15.  VIII. I 9 4 4 * 
Ł a s k a w y  z n a la zca  r aczy  o d d a ć :  Zy£" 
mim t  Bochenek ,  Bogucice  Nr.  98.  5 2 0 #
Zgub ione  d o k u m en ty  dn ia  19.  VIII* 
w K ra k o w ie ,  Keun ikartą i K a r tę  P r a .c 7* 
Nr. 9 0 1 /4 8 7 8 6 ,  n a  n a z w isk o  Anton in* 
J a s i ń s k a ,  ur.  6.  V. 191 2  w 
pow.  K ra k ó w .  5 2 1 1
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